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Pisze się wiele. że należy u nas wzmoc- 
nić władzę Prezydenta Rzeczypospolitej. 
Wzmocnienie to wyraziłoby się w praktyce 
jako powiększenie władży rządu, gdyż 
Prezydent jako osoba nieodpowiedzialna, 
nie może wykonywać władzy sam ale tylko 
za pośrednictwem ministrów. Wzmocnienie 
władzy Prezydenta byłoby więc równo- 
znaczne z pewnem uniezależnieniem rządu 
od parlamentu, a z większem uzależnieniem 
go od Prezydenta. 

Na samą zasadę wzmocnienia czynnika 
egzekutywy w państwie, godzi się każdy. 
Różnica zdań zachodzi tylko co do środków, 
jakimi reformę tę należy przeprowadzić. 
Sanatorzy i ludzie bezmyślni, mówią: nie 
łatwiejszego. wystarczy wybierać Głowę 
Państwa głosowaniam powszechnem i dać 
jej w stosunku do uchwał parlamentu pra- 
wo reta, przynajmniej zawieszającego, 

Problem nie jest jednak tak łatwy. 
Rozważmy go na przykładzie obecnego 
rządu: a i 

Rząd Bartla czy Piłsudskiego posiada 
wyjątkową silę, której źródła nie tkwią 
w czynnikach konstytucyjnych... Wyjątko- 
wość tej siły jest dla każdego jasną, jak 
jasną jest również przejściowość tego wy- 
jątku, Reforma Konstytucji ma na celu 
wzmocnić władzę wykonawczą na stałe 
i zapomocą norm prawnych. Tem właśnie 
różni się normalny i zdrowy ustrój od 
dyktatury jawnej czy faktycznej, że pierw- 
szy ma element stałości i siła jego leży 
w prawie, a druga zależy od csoby, kończy 
się z jej życiem, a często z jej usunięciem 
od władzy lub ze zgaśnięciem jej autory- 
tetu. 

Jakaż jest sila „konstytucyjna“ rządu 
obecnego? 

Rząd zaproponował Sejmowi wybór p. 
Bartla na marszałka. Sejm propozycję tę 
odrzucił, 

Rząd przedłożył projekty dwóch podat- 
ków. Sejm odrzucił je zaraz w pierwszem 
czytaniu, 

Rząd bronił projektu swego budżetu. 
Sejm projekt ten zmienił w pozycjach 
bardzo dla rządu ważnych lub przynajmniej 
niemiłych (fundusz dyspozycyjny). 

Pozatem w Komisjach sejmowych przy- 
gotowały się różne dla rządu nieprzyjemne 
uchwały, a jedna z Komisji rozpoczęła 
nawet śledztwo w sprawie nadużyć wybor- 
czych, Do nchwał nie doszło tylko z po- 
wodu zamknięcia Izb. Można przewidywać, 
że na najbliższej sesji zwyczajnej, która się 
musi rozpocząć w październiku, Sejra po- 
weźmie nowe uchwały, idące przeciw woli 
rządu. Istnieje bowiem w Sejmie obecnym 
większość poselska dla rządu nieprzychylna. 
Każdy przyzna, że niemoc rządu przepro- 
wadzenia swej woli w Sejmie jest dowodem 
słabości. Klęska rządu w głosowaniu sej- 
mowem Oznacza zawsze kompromitację 
rządu i gdy głosowanie jest szczególnie 
ważne, to rząd po takiej klęsce podaje się 
do dymisji. Bez poparcia Sejmu rząd nie 
może sprawować swej władzy z naieżytym 
pożytkiem dla państwa, albo nie może jej 
sprawować wcale. gdy, np. Sejm odrzuci 
budżet luh inne niezbędne dla rządu ustawy. 
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Czy reforma Konstytucji w duchu sana- 
cyjnym poprawiłaby jego sytuację? 

Przypuśćmy, że obecny Prezydent Rze- 
czypospolitej wybrany został plebiscytem 
i że posiada prawo veta prawolawczego za- 
wierającego. Przecież takie wzmocnienie 
władzy Prezydenta w niczem nie 
wpłynie na stanowisko Sejmu 
i nic rządowi nie pomoże. Prezydent nie 
może zmusić Sejmu do uchwalenia np. 
zmiany podatku gruntowego w myśl życzeń 
ministra Czechowicza, nie może zmusić go 
wogóle do niczego. Może tylko zażądać, by 
Sejm ponownie jakąś ustawę, która 
się rządowi nie podoba, przegłosował. Jeśli 
chodzi o sesję ubiegłą, to wzmocniona wła- 
dza Prezydenta nie zmieniłaby ani o jotę 
tych uchwał dla rządu niemiłych. które 
w Sejmie zapadły. Prawda: Prezydent może 
Izby rozwiązać i rozpisać wybery. Ale pra- 
wo to posiada już obecnie na mocy noweli 
z 2 sierpnia 1926 r. Prezydent zapewne nie 
prędko zrobi z niego użytek, gdyż nowe 
wybory również by rządowi większości nie 
przyniosły. 

Widzimy więc, że nawet nie biorąc 
w rachubę odpowiedzialności parlamentar- 
ne ministrów rząd, mający przeciw sobie 
większość poselską, musi być słabym 
i na dłuższy okres czasu nie może się 
utrzymać, Jeśli Sejm istnieje, to jedynem 
żródłem siły rządu będzie zawsze zaufanie 
i poparcie większości sejmowej. Na to nie- 
ma rady, chyba że się chce zaryzykować 
rządzemie bez reprezentacji narodu, czego 
nie zrobił ani Mussolini ani bolszewizm. 

Kto zatem poważnie myśli o wzmocnie- 
niu rządu, ten musi zreformować jego pod- 
stawę, t. j. Sejm. A więc ordynacja wy- 
borczą musi stać na pierwszym planie. 
A po drugie: musi się sklad i program rządu 
dostosować do większości sejmowej. W tym 
celu winien rząd większość tę zorganizować 
i z nią współpracować. Tak uczynili Poin- 
care, Seipel. Pethlen, Szwehla i dlatego ich 
rządy są silne, Dlatego dokonali wielkich 
rzeczy. Nie skarżą się na gadulstwo posłów, 
ale sami w sejmach często przemawiają. 
Powiedział Cavow, że nigdy nie czuł się 
tak słabym, jak wtedy, gdy parlament był 
na wakacjach. A my dodamy, że nie jest 
mężem stanu ten, kto czuje się silnym 
tylko wtedy, gdy parlament nie obrađuje. 

Ax. 
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Niemcy nie zgodzą się na Locarno Wsch 

Wiedeń (AW) W kolach politycznych ży- 
wo jest omawiany, opublikowany dziś przez 
„Reichpost' wywiad z byłym ministrem Le 
Troequerem, który uchodzi za męża zaufania 
Poincarego. Le Trocqrer oświadczył się za 
rychlem cpróżnieniem okupowanych ziem nad- 
reńskich, ale z tem zastrzeżeniem, że Francja 
za przysługę w tej kwestji musiałaby otrzymać 
inne rekompensaty, między innemi 1) uzyskanie 
powmości, że Niemcy także na wschodzie mają 
tendencje pokojowe, a więc wyjaśnienie stano- 
wiska Niemiec wobec Poiski, 2) zneutralizowa- 
nie kolei nadreńskich, które należałoby nosta- 
wić -pod kontrolę międzynarodową. 

„Reichspost* podaje do tego krótki komen- 
tarz, w którym dowodzi, że tylko drugi waru- 
nek może ibyć przedmiotem dyskusji. i że 
Niemcy nigdy się nie zgodzą na Locarno 
Wschodnic, , 
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porto. (PAT.) Specjalna Służba PAT. Lo- 
inicy polscy opowiedzieli  przedstawicielowi 
Havasa następujące szczegóły swojego lotu. 

Do Le Bourget przyjechaliśmy z silną wia- 
ra w udamie się naszej wyprawy. Przy starcie, 
gdy aparat przebiegł około 500 m., wiatr po- 
chylił go nieco, lecz maj. Idzikowski, który 
siedział przy motorze wyprostował go. W chwi 
lę potem opuściliśmy lotnisko. Po zatoczeniu 
koła, wzbilismy się odrazu na 400 m. i skiero- 
waliśmy sią niezwłocznie ku wybrzeżu. Pogo- 
da była szczególnie pomyślną. Motor funkcjo* 
nował sprawnie. Od wybrzeża wzięliśmy kieru- 
nek na Azory, gdyż sprzyjał nam wiatr pół- 
nocno-wschodni, co pozwalało nam oszczędzać 
motor. ' 

Zboczyliśmy jednak w słerę gęstej mgły. 

Mogliśmy przelecieć nad nią wznosząc się 
na wysokość 500 m., lecz woleliśmy jednak 
wobec pomyślnej pogody opuścić się na wyso- 
kość 50 m. W niedalekiej odległości od wy- 
brzeża przelecieliśmy nad szalupa, a następnie 
nad 8 statkami parowemi. Później w przeciągu 
10 mil nie spotkaliśm" żadnego okrętu. W od- 
ległości około 800 m i od Azorów natrafiliśmy 
na pomyślny wiatr  południowo-wschodni(?). 
wobec czego postanowilismy porzucić kierunek 
na Azory i lecieć wprost do Ameryki. Noc by- 
ła jasna. 

Przeieciefiśmy już około 3000 km., 

gdy nagle dostrzegliśmy, że dopływ oliwy 
zmniejsza się. Sądziliśmy, że jest to defekt 
przejściowy, lecz od motoru szedł Żar nie do 


P. Amiot chce bud 


Przybył do Oporto i odwiedził lotników poi 


Qpertu. (PAT.) Przybył tu konstruktor a- 
paratu lotników polskich p. Amiot w towarzy- 
stwie przedstawiciela firmy „Lorin i Ditrich*. 
Na dworcu oczekiwał major Idzikowski i kon- 
sul Rzplitej. Amiot i Idzikowski rzucili się so- 
bie w ramiona i ucałowali. Major Idzikowski 
miał łzy w oczach. Pierwszemi jego słowami 
mimo radości z ocalenia było: 

Niezmiernie mi przykro, że raid, który tak 
dobrze się zaczął. skończył się tak nieszczęśli- 
wię. Bardzo bylibyśmy zadowoleni, mówił 
w dalszym ciągu major Idzikowski, gdybyśmy 
przybyli do N. Jorku na aparacie i motorze 
francuskiej konstrukeji. 

Następnie p. Amiot, major Idzikowski 
i przedstawiciel firmy „Lorin i Ditrich* odwie- 
dzili majora Kubalę, znajdującego się jeszcze 
w szpitału. Stan zdrowia jego jest zadowala- 
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„Konflikt polsko-litewski nie dałby się 
zlikwidować. 

Berlin 8/8 (PAT). „Germanja“ w artykule 
wstępnym omawia stanowiska Niemiec w kom- 
flikcie poiskolitewskim. Dziennik podkreśla 
znaczenie, jakie dla Niemiec przedstawia caly 
[ten konflikt, dotyczący bezpośrednio intere- 
sów Północnych Niemiec. W razie zawikłań wo- 
jennych polsko - litewskich Niemcy znalazłyby 
się w sytuacji krytycznej (?) 

Konflikt polsko-litewski nie da'hy sie zli- 
kwidować i należy się liczyć z tem, że o ileby 
doszło do kaompiikacyj wojennych, Rosja sko- 
rzystałaby ze sposobności, aby  Zaałakować 
Polskę, której znów mocarstwa zachodnie 
przybyłyby z pomoca. 

Niemcom, przedewszystkiem Prusom grozi- 
loby wówczas wielkie niebezpieczeństwo, gdyż 
nie możnaby myśleć o powstrzymaniu akcji 
wojennej na granicy Niemiec, 

Niebezpieczeństwe ' grożące jest zdaniem 
dziennika, tem większe, że polskie koła nacjo- 
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otnicy o swym locie’ 
zniesienia. Stwierdziliśmy niestety, że dopływ 
oliwy odływa się w złych warunkach. Napra- 
wa w ciągu lotu Ckazała się niemożliwa, Mie- 
liśmy jednak nadzieję, że oszczędzając moto 


będziemy mogli kontrnuować przelot, prócz 
tego poiowa drogi była już za nami. Coraz 


słabsze działanie mo'oru zmusiło nas ku ra- 
szemu ubolewaniu do podjecia decyzji zawró- 
cenia z drogi, Przez chwilę wahaliśmy się, czy 
kontynuowć lot do Nowej Ziemi, czy też wziąć 
kierunek na Azory. Ostatecznie doszliśmy do 
przekonania, że lepiej jest zawrócić, chociaż 
pomyślna pogoda pozwala żywić nadzieję do- 
tarcia do N. Jorku. 

Udało się nam jednak oszczędzając motoru 
przelecieć około 15000 km., lecz 

dalej lecieć nie mogliśmy. RR 

Stanęło przed nami wówczas niesezpieczeń 
stwo, że będziemy musieli spaść na wodę z a 
paratem pozbawionym pływaków, który oczy- 
wiście poszedłby na dno i pociągnął nas. 
Śmierć zdawała się nar. niechybna. Byliśmy 
już gotowi wszystko poświecić wobec niemożli- 
wości dotarcia do Le Bourget lub jakiegoko!- 
wiek innego punktu ziemi. gdy w tem 

dostrzeglićniy parowiec „Samos“, Byliśmy 
wówczas w odległości 40 mil. Statek „Samos“ 
wskutek mgły, panującej zmienił swój kieru- 
nek drogi. 

Motor nasz pracował już ostatnim wysil- 
kiem. Udało się nam wreszcie przelecieć nad 
Pażowceem i rzucić na pokład jego pismo z proś- 
bą do kapitana o wydanie zarządzenia, celem 
zabrania nas. 5 p 7 


ować drugi aparat. 


skich. „Marszałek Piłsudski“ zdemontowany. 
jący. Amiot zwrócił się do majora Kubali za 
słowami otuchy i złożył mu  powinszowanie 
z powodu szczęśliwego ocalenia. 

Aparat znajduje się w stanie opłakanym, 
lecz nie jest calkowicie zniszczony. Badanie 
aparatu odbędzie się w dniu dzisiejszym. Sa- 
mclot będzie zdemontowany i załadowany na 
parowiec, który zawiezie go do Havre. a stąd 
odwieziony będzie do Paryża. Lotnicy oświad- 
czyli. że gdy wpadli do oceanu mieli jeszcze 
w rezerwuerze około 2080 litrów benzyny i za- 
pas oliwy, wystarczający im dla dokonania 10- 
tu do kontynentu. Majorowie lózikowski i Ku- 
bala w towarzystwie p. Amiot udadzą się we 
czwartek do Paryża. Lotnicy polscy otrzymują 
z różnych stron Świata wielką ilość depesz 
z wyrazami uznania. Konstruktor Amiot gotów 
jest zbudować drugi aparat. 
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nalistyczne do tej pory nie wyrzekły się aspi- 
racji do Prus Wschodnich (1) 

Zajęcie Litwy przez wojska polskie ozna- 
czałoby conajmniej zupełne okrążenie Prus 
Wschodnich. 
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P. Prezydent Mościcki w Kielcach. 

Warszawa. (PAT.) We środę dnia 8 bm: 
0 godz, 12 p. Prezydent przybył z Radomia do 
Kielc na zakończenie marszu szlakiem kadrów- 
ki zaproszony przez komitet marszu szlakiem 
kadrówki i pana wojewodę Korsaka. P. Pre- 
zydent Rzplitej witany był u bram miasta 
przez prezydenta miasta Kielc, prezesa Związ- 
ku strzeleckiego dra Dłuskiego, kompanję ho- 
norową, delegacje strzeleckie Oraz licznie ze- 
hraną publiczność. O godz. 13.30 p. Prezydent 
był obecny na obiedzie żołnierskim w kosza- 
rach. O godz. 15 p. Prezydent rozdał nagrody 
zwycięzcom. poczem opuścił Kielce, udając się 
samochodem do Spały., 
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Masonarji w Polsce tolerować 
nie można. 


Gdy pisma katolickie zwróciły uwagę 
na fakt, że niedawno sen. T. Gałecki (A. 
Strug) wystąpił otwarcie jako ..przewodnik 
Wielkiej Narodowej Loży“, wówczas socja- 
listyczny „Robotnik* zapytał z udanem 
zdziwieniem, dlaczegoby właściwie nie mo- 
gla istnieć w Polsce masonerja. Na to „Ga- 
zeła Warszawska“ odpowiada. że masonerja 
działa tajnie, 

„W tych warunkach, ci, co biorą 
w swe ręce kierownictwo sprawami publi- 
cznemi, nie ujawniają swego programu, 
ani swych przywódców. Losy społeczeń. 
stwa spoczywają w rękach ludzi okrytych 
tajemnicą; przez to za nic nieadpowiedzial- 
pych, 

To właśnie stanowi o niebezpieczeń- 
stwie oddania kierownictwa sprawami pu- 
blicznemi, w losy tajnego į tajemniczego 
związku, złączonego w dodatku  tajnemi 
i ścisłami węzlami z lożami w innych 
krajach!“ 

Życie publiczne narodu, oświadcza ,„Ga- 
zeta Warszawska“, musi być jawne, 


Jeszcze o nieudałym locie do Ameryki. 


W  monarchistycznem „Słowie poseł 
Mackiewicz (Be Be) oświadcza, że czuje 
żal 


„do niefortunnych lotników, za to, że 
wprawili na tej i na tamtej stronie oceanu 
już nie tłumy ludzkie, lecz całe poprostu 
narody w stan oczekiwania, naprężenia 
przed chwilą triumfu polskiego imienia, a 
potem spadli niedaleko brzegu Portugalji“. 
A jednak nie lotnicy, lecz dzienniki bru- 

kowe rozreklamowały lot przedwcześnie. 
„Naprężenie* już znikło, ale są jeszcze 
w prasie zagranicznej komentarze, z któ- 
rych nie wszystkie są dla Polaków miłe. 
W prasie niemieckiej można było czytać 
uszczypliwe uwagi, a jeden z dzienników 
francuskich — jak podaje „Kurjer Pozuań- 
ski“ — doniósł, że 

„lotnicy polscy wylecieli jedynie na 
surowy rozkaz rządu polskiego. Szkodę 
przy rurce, doprowadzającej oliwę, lotni- 
cy — jak twierdzi ów dziennik — zauwa- 
żyli już przed odlotem. Została ona napra- 
wiona jedynie pobieżnie. Pozatem — gdy- 
by nie ów rozkaz — lotnicy wobec donie. 
sień o niepomyślnej pogodzie, wcale nie 
zamierzali wylecieć w piatek, Opinja fran- 
cuska wobec tego żąda wyjaśnienia roz- 
kazu, albowiem w grę wchodzi również 
dobre imię francuskiego przemysłu lotni- 
czego”, 

Jesteśmy przekonani, że rząd poląki żad- 
nego rozkazu w tej sprawie nie wydawał. 
Nie było w tym czasie, o ile nam wiadomo, 
żadnego posiedzenia Rady Ministrów. 

„Głos Prawdy“ też zajmuje się tą po- 
głoską. Nazywa ją „chyba tendencyjną* i 
przypomina: oświadczenie pułk. Rayskiego, 
że „departament lotnictwa zasadniczo nie 
organizuje wielkich lotów“ i że „jedynie po- 
wołanymi do informowania o swym locie 
są mjr. Idzikowski i Kubala‘. 


„Zydowski brud“ — frazesem 
antysemickim ? 


W piśmie Haeckera i Feldmama, czy- 
li w „Naprzodzie* ukazała się skutkiem ja- 
kiejś dziwnej nieostrożności korespondencja 
w której stwierdzono, że 
„pomimo bliskości Krakowa Ojców nie 
zażydził się temi elementami. które papier. 
kami, łupinami z jaj i pestkami z owoców 
zaśmiecają spacery“. 
Ta skromna uwaga oburzyła 
„syjonistycznego „N. Dziennika“, 


redakcję 


„Powiedzieliśmy już wczoraj — pisze 
p. Berkelhammer — że nawet „Głos Na- 


rodu“ nie zdobyłby się na taką glupią 

„i marną aluzję antysemicką. Zawodowy 
antysemiia uważa przynajmniej na to, co 
mówi, poczuwa się do pewnej, prymityw- 
nej bodaj, politycznej uprzejmości wobec 
zwalczanego „wroga i szkodnika ojczy- 
20y“. 

Przyjmując ten pogląd do wiadomości, 
musimy jednak zaznaczyć, że „Głos Naro- 
du“ nie jest pismem .antysomickiem', a 
tem mniej „zawodowo* antysemickiem. 
Obrona przed żydowskim zalewem nie jest 
naszem zdaniem „antysenityzmem*. 

Co się tyczy .brudu żydowskiego”. to 
trzeba stwierdzić. że nietylko ów pwzygodny 
korespondent „Naprzodu“ jest zlamia, że 
żydzi zaśmiecają miasta. Wogóle maja ży- 
dzi opinje narodu nie grzeszącego czysto- 
ścią, a już polscy żydzi pobili wszystkie 
rekordy w nieprzesirzeganiu czystości. 


Gbóz Wielkiej Palski a Stran. Mar. 


Pisma narodowo-demokratyczne zamięsz- 
„czają sprawozdania z zebrań tworzącego się 
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| Bruckner przy własnych organach 
z firmy Braci Rieger. 


„GŁOS NARODU" z dnia i0-go sierpnia 1928. 


Nieśmierteiny Bruckner 
generacji grali na organach z tabryki B-ci Rieger 
zachwycali się ich szlachetnym | Spiewzym tonem Ta 
niedościgniona piękność dźwięku, mistrzowskie | sumienna wy- 
konania wszystkich części organowych przeż zaspół zał | 


i wszyscy organmistrze trzech | 


z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, wyszko- 
lonych przez długi szereg lat, jax i niezrównany materjal, uży- 
wany do budowy zyskały dla crganów z fadryki B-ci RIEGER 
światową sławę. To stwierdzają rozliczne na wyższa odznacza- 
nia i niezliczone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 


organy zamawiać w firmie 


BRACI RIEGER w Karniowie! 


(JEgermderf). 


która to firma należąc do natwiększych i najlepiej urządzo- 


nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała vrzaszło 239) nowych organów, co mie zostało przez żaiuą imaą Graa aiwat w przyoDiiża- 

niu osiągnięte firma B-ci Rieger w Karniowie, caty cynk, dreewo dąbowa i świerzowa potrza0n8 
do budowy organów, jak również i wągiel nabywa w Polscz. 


y 


iSprzęty kościelne. 


Elektryczny nangd do missid y orgy oyren 


7 mearen ee 


P Prosoexty, 
ZZA ZZ O ZZ LLOWAŃ 


Zjazd w Wilnie zapowiada 


Od paru tygodniu pisma „sanacyjne* 
zupsłnie niepotrzebnie wyolbrzymiały zjazd 
legjonistów w Wilnie. Twierdzono — nie- 
wiadomo na jakiej podstawie, że padną tam 
ostrzeżenia pod adresem Woldemarasa i że 
zjazd będzie miał charakter manifestacji 
militarnej. Jedno z pisemek twierdziło, że 
samych Strzelców - ochotników zleci się do 
Wilna więcej, niż wynosi cała armja litew- 
ska, że będzie ich ..całe sto tysięcy. Nie 
dziwnego, że i pisma zagraniezne zaczęły 
Się tym zjazdem nadmiernie interesować i 
snuć famtastyczne domysły. Najbardziej nie- 
prawdopodobne wieści płyną oczywiście 
z Kowna. Woldemaras w wywiadzie z kores 
pondentem ..Berl. Tagebiattu* zastanawiał 
się, czy marsz. Piłsudski nie ogłosi w Wil- 
nia.. odłączenia Wileńszczyzny od Polski. 
W tymże dzienniku można wyczytać, że 
legjonistów w Wilnie bąizie ni mniej ni 
więcej, tylko... 70 tysięcy. 

W rzeczywistości zaś nie zanosi się na 
nie nadzwyczajnego. Legjonistów w Wilnie 
będzie zapewne tylko kilka tysięcy. Skąd- 
by się ich więcej wzięło? We wszystkich 
trzech brygadach Lesjonów nie było nigdy 
20 tysięcy ludzi. Wprawdzie po przewrocie 
majowym wyrosła jakby z podziemi ..czwar- 
ta brygada“, wprawdzie wciskają się do 
Zw. Legionistów ludzie, którzy z Legiona- 
mi nie wspólnego nie mieli, lecz mimo to 
Związkowi daleko jeszcze do TO tysięcy 
członków, O tem. by do Wilna mieli rów- 
nież tysiącami zjechać Strzelcy, program 
zjazdu wcałe nie mówi. 

Zjazd ma się rozpocząć w niedzielę. Za- 
powiedzieli swój przyjazd ministrowie: Mo- 
raczewski. zastęnujący p. premjera. Kwiat- 
kowski, Kübn. Świtalski. Meysztowicz. Sta- 
niewicz i Piłsudski, Etórv przyjedzie do 
Wilna w niedzielę o godz. 8 rano. O godz. 
5.45 popołudniu ma min. Piłsudski wyglo- 
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sig spokojnie. 


sié odczyt w sali teatru „Reduty*. W od- 
qzycie sprawa litewska nie będzie, jak za- 
[pewniają dzisiaj niektóre pisma „sanacyjne” 
zupełnie poruszona, Należy zatem oczeki- 
wać. że min. Piłsudski będzie mówił głów- 
nie o legjonach. podobnie, jak w roku ubie- 
glym na zjeżdzie w Kaliszu. 

Litwa prawdopodobnie powstrzyma się 
od wszelkich czynów, które mogłyby ucho- 
dzić za świadome prowokacje, Wedle do- 
tychczasowych  informaeyj,  Woldemaras 
przyjmie propozycję Polski, by rokowania 
polsko-litewskie wznowić w dniu 30-ga 
w Genewie. 

Co się tyczy ruchów wojsk, to właśnie 
wezoraj PAT ogłosił, iż na pogranicze wy- 
jechali dwaj korespondenci amerykańscy 
dziennika „Chicago Tribune i zgodnie 
stwierdzili. że asi po strenie litewskiej ani 
pułskiej nie zauważyli żadnej koneentracji 
eddzialów wojskowych, ani też wogóle 
żadnych przygotowań mobilizacyjnych. 

Zupełnie niepotrzehnem zatem, a nawet 
wprost szkodliwem było rozszerzanię przez 
pisma sanacyjne wiadomości najpierw o 
manewrach. a potem wyolbrzymianie zja- 
zdn w Wilnie i przawiklywanej mowy marsz. 
Fiłsndzkieeo oraz alarmowanie opinji pol- 
skiej z powodu incydentów granicznych. 
Rezultat tej nierozważnej kamnanji może 
być taki, że Litwini i ich przyjaciele w Ro- 
sji i Niemczech będa stosić, że Polska miała 
wobec Litwy złe zamiary. ale została zmu- 
szona do narzucenia ich na skutek inter- 
wancji dypiomatvcznej Francji, Anglji i 
Niemiec. Nie potrzeba dodawać, że takie 
wieści obniżają prestige Polski w oczach 
zagranicy. 

Jak w sprawie lotu transatlantyckiego. 
tak i w sprawie litewskiej prasa sensacyjna 
oddała Polsce niedźwiedzią przyslugę 
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iristeraino dyplomy radcy w arkalar fred 


Spuścizna po p. Dobruckim. — Popieranie nie 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Nowo mianowanego ministra oświaty czeka 
ciężkie zadanie Oczyszczenia jego resortu od 
chaosu, w jakim pograżyli so jego poprzedni- 
cy. Protekcyjne ustawy, stosy dziwacznych 
projektów reorganizacyjnych i setki okólników 
sprzecznych ze sobą j z metodami pracy nau- 
kowej — oto spuścizna po wielkim „reforma- 
tarze“ szkolnictwa, pave Dobruckim. Wzzyst- 
kie te reformy zmierzały rzesonio do podniesie- 
nia poziomu nauki, a połowa z nich skierowana 
była przeciw szkole średniej. 

Stata się oto rzecz dziwna: my, którzy przez 
półtora wieku marzyliśmy o szkole nolskiej. po 
10 latach niepodległości przyszliśmy do prze- 
kowania, że posiadamy za dużo szkół srednich 
(które, nawiasem mówiąc, swoje istnienie i 
rozwój zawdzięczają wyłącznie inicjatywie i 
funduszom prywatnym) i z nst naszego, mi- 
nistra oświaty padło pierwsze słowo o Koniecz- 
ności zmniejszenia ilości szkół średnich. Gdyby 


1 
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Stronnictwa Narodowego, które ma wchło- 
nąć Związek Ludowo-Narodowy i resztki 
Str. Chrześć. Narodowego. Stosunek tej 
nowej partji do 


uctwa i opieszałości w gronie proiesorskiem. 


ipcdotmy projekt wyszedl od ministra rządu 
'zaborczego, oburzenie spoleczeństwa nie mia- 
,„łoby granie, ponieważ jednak pochodzi od na- 
iszego ministra znajduje poparcie u „patrjotów”. 
,Na szczęście hurazam reform ministerjalnych, 
(Ary się przeniósł nad szkolnictwem średnim 
nie zdążył je zniszczyć zupełnie i tylka z3- 
chwiał podstawy wielu zakładów naukowych. 
jlamiąc równocześnio wiele egzystencyj. Cienie 
jtych przedwcześnie zgasłych ofiar obeiążą su- 
¡mienie pana Dohbruckiego. Dbałość o wysoki 


|poziom nauki znalazia wyraz nie w starannym 


idnhorze profoserów. lecz w wydawaniu prze- 
jfisów o „paleniu“ i przysyłaniu na egzamina 
|maturyczne specjalistów od palenia. : 


Z przemówienia pana Dobruckiegò, wygło- 
szonego w Seimie na posiedzeniu Komisji bu- 
dżetowej, widzimy jak się przedstawia ła dba- 
łość o wysoki poziom wiedzy: „Ca do kwali- 
fikacrj nauczycieli, to wydaliśmy dotychczas 
[3000 dyplomów, 1.500 nauczycieli zdalo 
uproezezony egzamin, 2.080 nauczycieli przy- 
łęliśmy z egzaminami z dawnych czasów, a 
1.000 zdało egzamin pełny”. 

Tak oto przedstawia się nasz dorobek kul- 
turamy ma polu oświaty. O ironjo! ..ci co zdali 


„Obozu Wielkiej Polski”. |peluy cgzamin nie mogą dostać posad. gdyż 14 


wyjaśnia „Awangarda, w której ogłoszono jone zajęte przez „fachowców” z ministerjalne- 
zastępujące wyjaśnienia Wydziału Wyko-|mi dyplomami, Mimowoli naśuwa się pytanie:lku uchwalił utworzenie obwodu wbrew zaka- 


nawczego O. W. P.: 


czy tak ma się odbywać samacjąa szkolnietwa? 


„Oświadcza, że Strormictwo Narodowe jCzy obok uniwersytetów nznanych przez Świat 
jest od chwili swego powstania jedynem, |cywilizowany za jedynie kompetentne czynniki 
do którego członkom Obozu należeć wol- powołane do wydawania. dyplomów naukowych 


no“, 

Tak więc Obóz Wielkiej Polski jest 
ściśle związany ze Stronnictwem Narodo- 
wem i ma wyrażne polityczne oblicze, 


bę:lą nadal tolerowane dyplomy wydawane 

przez referentów ministerjainych? Czy ci. któ- 

rzy po kiikunastu latach pracy na polu peda- 

gogicznem nie mogli się zdobyć na zdanie peł- 
i 
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nego egzaminu, będą nadal dopuszczani do 
egzaminów uproszczonych? | 

Dawri suplenci, uznani przez rządy zabor- 
cze za niezdolnych do wykonywania swego z3- 
wodu i usunięci z posad z powodu nie zdania 
egzaminu profesorskiego zostali przyjęci do 
slużby przez rząd polski i nie mając dotąd 
egzaminu profesorskiego otrzymali dyplomy 
mimisterjalne i zostali uznani za siły kwalifiko- 
wane. Czyż można się dziwić, że większość 
profesorów nie spieszy Się Wcale ze zdawaniem 
egzaminów pelnych, jeżeli ustawa pozwsla 
wszystkim tym, którzy rozpoczęli pracę nau- 
czycielską przed 1923 rokiem na dal-ze nąucza- 
nie pomimo braku kwalifikacyj. W najgorszym 
razie czeka ich egzamin uproszczony, w naj- 
lepszym dyplom  ministerjalny.  Profusorów, 
którzy rozpoczęli pracę po roku 1923 i mają 
egzamin profesorski usuwa się z posad o ile 
nie mają egzaminu pedagogicznego. Usuwa się 
również profesorów z doktoratami, jako nie 
posiadających kwalifikacyj do nauczania!!! 

„W czyim interesie leży utrzymywanie przy 
życiu tych przepisów, trudno zrozumieć, ale 
że nie leży to w interesie nauki, to rzecz jasna. 
Ani w zawodzie lekarskim, ani prawniczym, ani 
w inżynierskim otrzymanie dyplomu na podsta- 
wie długoletniej pracy nie byłoby do pomyśle- 
nia, ckazuje się to jednak możliwem w zawo- 
dzie nauczycielskim. Po co kończyć wyższe 
studja, czyż nie lepiej zdać maturę seminazjal- 
ną i być nauczycielem ludowym, który mając 
bezpłatne mieszkanie, opał i światło ma moż- 
ność awamsowania do VIJ. kategorji, podczas 
gdy profesor gimnazjalny, nie mając tych 
wszystkich dodatków i posiadając wyższe 
studja, ma widoki awansu do VI. kategorji. 
Te stosunki muszą ulec zmianie o ile się ma 
istoznie na celu podniesienie poziomu nauki, 
a nie dręczenie, i bez tego nerwowej i choro- 
witej młodzieży, której w obecnych warunkach 
pie uzdrowi i wychowanie fizyczne. 

Kalisz, w sierpniu. 

Jerzy Smoliński. 


aty mami i nawo 


Co na to nauczycielstwo katolickie 
i rodzice katoliccy? 


Dnia 3. b. m. zostali przyjęci preez p. Mi. 
nistra W. R. i O. P. na specjalnej konferencji 
delegaci Zarządu Głównego Związku Zawodo- 
wege Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich, 
pp. St. Świdwiński i T. Wojeński, którzy przed- 
stawili nowemu ministrowi szereg postulatów, 
m. i. postulaty .w sprawie „zakusów (0 na 
uchwale Sejmu znoszącą (7?) okólnik o prakty- 
kach religijnych", 

W dluższych referatach delegaci „zwrócili 
uwagę na konieczność realizacji postulatu 
szkoły jednolitej i świeckiej”. 

A więc zniesienie okólnika o praktykach 
religijnych i wprowadzenie szkoły bezreligijnej, 
świeckiej! 

Polska katolicka ma prawo dowiedzieć się, 
czy wszyscy członkowie Związku Zawodowego 
Nauczycielstwa Polskich Szkół Średnich soli- 
daryzują się z temi poglądami delegatów. 

Delegaci zaś powinni wiedzieć, że pierw- 
szy głos w sprawach wychowania nalezy do 
1odziców, i że mauczycielstwo spełnia odpowie- 
dzialny swój urząd z mandatu rodziców i wy- 
konać go powinno według ich intencji. 

Ciekawi jesteśmy, jak zareagują rodzice 
katoliccy na. powyższe amtyreligijne „.postula- 
ty” delegatów Związku Zawodowego Nanczy- 


cielstwa Polskich Szkół Średnich. 


Odruchy separatystyczne 
na Syberii, 


Pismo sowieckie „Włastj Truda“ (Władza. 
Pracy) wychodzące w Irkucku, ogłosiło cieka- 
we rewelacjo w sprawie ruchu odśrodkowego, 
który ogarnął w ostatnim czasio szerokie ko- 
ła ludności na Syberji. Według doniesień tego 
pisma zwolennicy idei separstystycznej, pro- 
wadzili oddawna agitację za utworzeniem au- 
tonomieznego obwodu Leno- Bajkalskiego, 
a nawet pozyskali dla swych celów miektó- 
rych członków syberyjskiej organizacji komu- 
nistycznej. Wysłano liczne petycje w tej spra- 
wie do rady komisarzy ludowych w Moskwie. 

ząd centralny jednak zabronił prowadzenia 
agitacji w celach autonomiczmych. 

Kwestja stanęła na ostrzu miecza. gdy okre- 
gowy komitet partji komunistycznej w Irkue- 


zowi z Moskwy. Ruchem odśrodkowym zain- 
teresowała się wtedy irkucka GPU., aresztując 
wszystkich członków komitetu i przywódców 
ruchu separatystycznego. Zaniepokojona Mo- 
skwa zaś przysłała do Irkucka wybitnego ko- 
mumistę Roszsla, który wygłosił liczne prze 
mówienia na zgromadzeniach partyjnych w Ir- 
kucku i w szeregu innych miast syberyjskich. 
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Zdamiem Roszala, członkowie partji popierają- 
cy ruch odśrodzowy, stoją pod wpływem mo- 
narchistycznych czynników i kontrrewolucji. 

Dążenia odśrodkowe ludmości syheryjskiej, 
oświetlone mw ten sposób przez pismo sowiec- 
kie, pozwałają przypuszczać, że wrzenie zaczy- 
na przybierać pomownie na sile. Sybiracy bo- 
wiem uważali się zawsze za niezależnych oby- 
wateli i wyrażali sią jeszcze za carskich rzą” 
dów ujemmie o administracji centralnej. Nieje- 
dnokrotnie wysyłano karne ekspedycje wgłąb 
Syberji celem wymuszenia posłuszeństwa od 
Kozaków. Pomoc materjalna i w ludziach 
w czasie walk Kołczaka z bolszewikami ze 
strony sylberyjskiej ludności, wskazuje rów- 
nież, że sybiracy nie chcieli dostać się w szpo- 
ny bolszewików. 

W czasie wyjazdu 5-tej dywizji polskiej 
w Nikołajewsku., okoliczni mieszkańcy ze łza- 
mi w oczach błagali polskich dowódców, by 
zostali i wystąpili do walki z bolszewikami, 
przyrzekając oddać cały swój majątek i ziemię 
na cele walki. 

Ta odwieczma niechęć do Moskwy wystę- 
puje znowu teraz w jaskrawej formie jako no- 
wy dowód niezadowolenia ludności syberyj- 
skiej z rządów „czerwonego caratu". 


Z Myślenie. o o 


Łódź nad Rabą. — Ruch autobusowy, 


Od 5 tygodni Łódź przybiła do naszego 
hrzegu górskiej rzeki Raby, najbliższej Krako- 
wa i przywiozła nad 60 uczennic państw. gim. 
nazjum. Wzbrowe kierownictwo oceniło należy- 
cie niezwykłe skarby przyrody, toteż uprzyjem. 
miło sobie wywczasy letnie przy sprzyjającej 
pogodzie, ożywezem słońcu wycieczkami w prze 
piękną pagórkowatą lesistą okolicę, zwiedzajac 
także szkoły zawodowe stolarstwa w Kalwazji, 
ślusarstwa w Świątnikach, przemysłu żelaznego 
w Sułkowicach, Dobozyckie skały cvok odno- 
wionych ruin starodawmego Zamku, niemniej 
odrysowało zabytek przeszłości, ciekawy myśle. 
nicki zabytek archeologiczny, zwaliska zamczy- 
ska z XII. wieku (vetus castrum). Na festynach 
leśnych żywy udział uczennice brały i wniosły 
radość z lata i wesołość z młodości. W kóściele 
zawsze dawały przykład pięknego śpiewu chó- 
talnego. 

Tegoroczny ruch komunikacyjny samochoda 
mi wzmógł się nadzwyczajnie, ho przez My- 
tlenice jedyna drogą lączą się najważniejsze 
miesca klimatyczne podhalańskie z Krakowem. 
Z powodu skwarnego lata ostatni tydzień ką- 
pielowy w Rabie osłabł dla małego stanu wody. 

F.*S. 
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Z Rypina. 


Poświęcenie i otwarcie Czytelni P. M. S. 

Rypin miasto powiatowe w województwie 
warszawskiem, dawniej zaniedbane, podnosi się 
obecnie pod każdym względem. Rozwój tego 
miasta idzie nietylio w kierunku gospodarczym 
(zbudowanie kolejki gospodarczej, założenie 
mleczarni parowej, elekrytikacja) ale i kultu- 
ralnym. Szczególniej na tem ostatniem polu 
pracuje Polska Macierz Szkolna. Dnia 29 Ii. 
pea br. dokonano poświęcenia i otwarcia no- 
wej placówki oświatowej: czytelni. W miłym 
i gustownie urządzonym lokalu zebrali się przed 
stawiciele władz, społeczeństwa i członkawie 
P. M. S. Poświęcenia Czytelni dokonał ks, kan: 
Gogolewski, który wygłosił okolicznościowe 
przemówienie. Następnie przemówiła prezeska 
F. M. S. pani Kietkowska uzasadniając potrze. 
hę pracy epołecznej i konieczność brania udzia- 
łu w tej pracy najszerszych sfer społeczeństwa. 
P> przemówieniu Prezeski, złożył p. Budzano. 
wski sprawozdanie z sekcji bibljotecznej. Na za- 
kończenie przemówi. p. Żórawski. zastąpca sta. 
rosty, zachęcając wszystkich do współnej pracy 
i dziękując Prezesce i Zarządowi P. M. S. za 
wytrwałą pracę. (1. s). 


pom 


Rzeczy ciekawe. 
Zwycięstwo sportu nad.. piwem. 


Według przeprowadzonej statystyki w Niem- 
czech okazało się, iż przed w jną każdy oby- 
watel 15-letni wypijał przeciętnie 15 litrów 
piwa. Było to w r. 1913. Od tego czasv sport 
poczyna zataczać coraz to szersze kręgi, 
entuzjazmując olbrzymie masy młodzieży. Po 
14 latach, t. j. w 1927 r. statystyka wykazała, 
iż na obywatela i5-letniego przypadają tygod- 
niawo tylko 2 litry. Ten niesłychany sukces 
sportu nad bożkiem Bachusem jest conajmniej 
godnym uwagi. 


Członkowie i sympatycy 
Ch. ©. pamiętajcie e 
FUNDUSZU PRASOWYM 


stronnictwa. 


— Z O EA OAZA O NO A ZOZ Z O ZZ A ZO W ZA W O e 0 


„GŁOS NARODU“ z dnia 


10-go sierpnia 1928. 


Ra ziemiach Rrpitei 


Snieg w Tatrach. 


Z Zakopanego donoszą, że we wtorek nad 
ranem spadł w Tatrach pierwszy Śnieg. Hala 
Gąsienicowa i okoliczne góry są zaśnieżone. 


Przed uroczystością „Dożynek“ w Spale 


Zapoczątkowany ubiegłego lata piękny cb. 
chód „Dożynek* u Pana Prezydenta w Spale, 
odbędzie się i tego roku w dniach 26 i S7 sier- 
pnia. Uroczystość zapowiada się wspaniale. 
Program tegorocznych „Dożynek“ rozszerzono 
o zawody sportowe drużyn wiejskich, dla któ. 
rych zbudowano na terenie parku stadjon mo- 
gący pomieścić kilka tysięcy ludzi, W zarysie 
program tegorocznych „Dożynek“ przedstawia 
się następująco: 26 sierpnia o S_mej rano na- 
bożeństwo, w którem wezmą udział tylko dele- 
gacje, Następnie odbędzie się przed Panem Pre- 
zydentem korowód, którego czolo stanowić bę- 
dą grupy, wyobrażające rożne rodzaje zajęć rol 
nika, jakoto orkę, siejbę, żniwo i t. d. Potem 
będą składać delegacje swoje wieńce Panu Pre- 
zydentowi, oraz zaprodukują odpowiednie 
obrzędy i śpiewy. Po zakończeniu składania wień 
ców udadzą eię wszyscy na obiad, którym Go- 
spodarz podejmie gości pod golem niebem. Wre- 
szcie zawody sportowe na stadjonie. W dniu 
następnym dokończenie zawodów i rozjazd do 
domu. Na terenie Małopolski zachodniej i środ- 
kowej zajmuje się organizacją delegacji na 
„Dożynki“ i przyjmowamiem zgłoszeń uczestni. 
ków tylko do dnia 15 bm. Mał polskie Towa- 
rzystwo rolnicze w Krakowie, pl. Szczepański 8. 

——o0o 
WARSCHAU—RUZSLAND. 


Jedna z fabryk samochodów w Augsburgi. 
nadesłała do Magistratu warszawskiego ofertę 
na automobile do wywożenia śmieci, — Oferta 


Z caleóćco Świata. 


była zaadresowana: Warechau—Russland. Ofer- 
tę odesłamo w zapięczętowanej kopercie « po- 
wrotem, bez rozpatrzenia, z dopiskiem, że Wa. 
szawa leży w Polsce a nie w Rosji. 

— -— 


BUDOWA GMACHÓW  UNIWERSYTEC- 
KICH W WILNIE. W Wilnie zostaną podjęte 
jeszcze w bieżącymi roku, roboty około budowy 
prosektorjum z salą wyłkładową dla wydziału 
medycyny Uniwersytetu Stefana Batorego, a 
także około budowy pawilonu warsztatowego 
Wyższej Szkoły Technicznej. 


OLA 
TYDZIEŃ TATRZAŃSKI W ZAKOPANEM 
Polskie Towarzystwo Tatrzańskie urządza w 
Zakopanem od 12 do 18 bm, tydzień tatrzań- 
ski. Celem tego tygodnia jest krzewienie wśród 
najszerszych rzesz społeczeństwa pietyzmu dla 
gór Oraz sprawy utworzenia parku narodowe- 

go w Tatrach, 


ŚWIĘTOKRADCA UJĘTY W WARSZA- 
WIE. W Warszawie na głównym dworcu aresz- 
towano sprawcę kradzieży w kościele w Mar. 
kach i ostatnio w kościele św. Florjana w War- 
szawie. Świętokradca, nazwiskiem Artur Lan- 
ge, przyznał się do zbrodni, i . wskazał, 
miejsce. gdzie ukrył zrabowane przedmioty. 
Wspólpikiem, którego wskazał, był Aleksan- 
der Drawicz, za kradzieże kilkakrotnie kara. 
ny. Lange jest rzezimieszkiem, znanym na te- 
renie międzynarodowym. w kraju odsiadywał 
karę pięcioletniego więzienia. Do aresztowania 
przyczynił się drobny szczegół, to mianowicie, 
że Lange rosi okrągłe gumy na. obcasach. 
Odr'sk bucika, zauważony w Kościele św. Flo 
riana, porównano ze śladem znalezionym w ko- 
ścieła w Markach, co w dalszym ciągu poszu. 
kiwań, pozwoliło aresztować przestępcę. 


TATY TY YA EZ ZY YW EE WOORTORARĄ 
s 


Howy samolot będzie lądował pionowo. 


W Berlinie dokonano pomyślnych prób 
z nowym hydroplanem, posiadającym 3 motory, 
o sile 2400 HP. Start trwał tylko 15 sekund. 
Hydroplan może wziąć 12 pasażerów; w nieda. 
lekiej przyszłości zostanie użyty do komuni. 
kacji z Ameryką Południową. 

Na herlińskiem lotnisku dokonano w tych 
dniach próby z nowym typem samolotu. któ- 
ry umożliwiać ina pionowe unoszenie się i lądo. 
wanie. Pierwsze próby wypadły korzystnie, tak, 
że nowy wynalazek znależć ma wkrótce powa- 
Żne zastosowanie. 


e Jr" 


Japonja walczy z komunizmem. 
Według doniesień dzienników z Tokio ja- | 
pońska rada wojenna wystosowała do rządu me 
morjał, domugający się wprowadzenia kary śmier 
ci za propagandę komunistyczną, wydalenia ze 
szkół nauczycieli komunistów oraz oddanie 
wszystkich komunistów pod nadzór policyjny. 


Łodzie i okręty ulegają pożarom. 


Wczoraj podaliśmy wiadomości o pożarze, 
który powstał na łodzi motorowej „Oppel 4“. 
na Renie i spowodował jej zatonięcie. Dzisiaj 
mamy do zanotowania dwie podobne katastaofy. 
Z Tacoma, w Stanach Zjeducczonych donoszą: 
Na skutek pożaru, który wybuchł w łodzi, trans 
portującej dwanaście tem prochu, nastąpiia 
eksplozja. Kabina łodzi została wyrzucona ua 
wysokość 20 metrów. Załoga zdołała się urato. 
wać, skacząc w ostatniej chwili do wody. 
W wielu dzielnicach miasta wypadły szyby 
z okiem, 

Według doniesień z Szanghaju, parowiec 
angielski Kalgah, który odbywa. podróż do Wu- 
Czang, stoi w płomieniach. Przyczyna pożaru 
jest nieznana, Kalgah jest statkiem o poj. 2650 
tonn, przeznaczonym do transportowania robo- 
tników chińskich i może pomieścić 2000 pasaže- 
rów. 


Taniec transatlantycki. 


Według doniesień korespondenta Daily Te- 
legrapnh w Nowym Jorku, pp. Cash i Pyle orga. 
nizują szampionat morski, tańca transatlan- 
tyckiego. Kokurenci wyruszą z przed ratu za 
w Nowym Jorku, i rozpoczną tańczyć zaraz 
w autemobiłu, który przewiczie ich nad mo. 
rze. Tu wsiędą na okręt i bez przerwy będa 
musieli tańczyć swoje blusy, tango i charlesto- 
ny, 2ż do któregoś z francuskich lub angielskich 
portów. Po przebyciu Atlantyku, będą konty- 
nuowali swój taniec do którejś ze stolio, Paryża, 
lub Londynu. 

Należy wątpić, czy wśród maniaków tańca 
znajdą się aż tacy rekordziści. 

———— 

CZECHOSŁOWACJA ZAKŁADA CUKROW- 

NIĘ W. TRIEŚCIE. „Czeskie Słowo* donosi 


FRANCUSKI LoT REKORDOWY. 


Z Le Bsurget doroszą: Lotnicy Demarmier 
i Favreau rozpoczęli we wtorek lot. mający na 
celu pobicie rekordu światowego lotu na od. 
ległość w zamkniętej przestrzeni. Obaj lotnicy 
odhryli zupełnie prawidłowo dwie pierwsze tury 
lotu na ckreślonej przestrzeni Le Bourget-Stin. 
gleverń, wynoszącej 442 klm. lecąc z przeciętną 
szybkością 157 klm. na godzinę. Lotnicy wzbili 
się w Le Bourget o godz. 5.35, przelecieli nad 
Stinglevert o godz. 7.45 i z powrotem nad Le 
Bourget o godz. 9.25. 
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o utworzeniu w Trieście czechosłowackiej rafi. 
nerji cukru. W związku z tą decyzją przepro- 
wadzane są pertraktacje między Pragą i Rzy- 
mem. 

SYNAGOGA W MOSKWIE OCALAŁA. 
Wiadze sowieckie cofnęły wydane przez Sowiet 
moskiewski zarządzenie przekształcenia ostat- 
niej synagogi w Moskwie na klub robotniczy. 
Decyzja powzięta została pod wpływem maso- 


Str. 2. 


31 ludzi zginęło w zatopionej łodz.. 
Całe Włochy opłakują katastrofę. 


We wtorek, późno wieczór, udało się ekspe- 
dycji ratunkowej wydobyć zatopioną koło wy- 
spy Brioni łódź podwodmą „F. 14“. Niestety 
załogi nie zastano już przy życiu. 

Kiedy koło godziny 6 wieczorem. zamknięci 
w łodzi dwaj oficerowie, ani żadem z 29 ludzi 
załogi niedawaJi więcej odpowiedzi na sygnały, 
poczęto przewidywać najgorsze. Polwojcno wy 
siłki i łódź wydobyto na powierzchnię, ale lu. 
dzie, którzy z niesłychanym heroizmem oczeki.- 
wali wyzwoienia, nie dożyli już chwili ratunku. 
Nie ustalono jeszcze czy śmierć nastąpiła wsku, 
tek braku powietrza, czy z powedu utorienia, 
Ta druga możliwość jest tom prawdopodobniej- 
sma, że łódź, która zderzyia się ze statkiem 
„Missiori* doznala pewnych uszkodzeń, a tak. 
że woda siłą swego naporu. mogla po dłuższan 
czasie wedrzeć się do wnętrza. i k 

W całych Włoszech oczekiwano z GOTACZEO- 
wem napieciem wiadomości o peztupseh akcji 
ratunkowej, a wieść o tragicznej Śmierci bo. 
haterskiej załogi, przyjęto jako mieszczęście 
trafiające cały naród. 


kamerdyner o swoim cesarzu. 


Prasa wiedeńska ogłasza interesujące pa- 
miętniki długoletniego kamerdynera w Schoen. 
brunnie Ketterla. Odnoszą się one głównie od 
lipca 1914 roku aż do dmia śmierci cesarza 
Franciszka Józefa 21. listopada 1916 roku. 

Ketter} twierdzi. że śp. cesarz za wszelką 
cenę chciał uniknąć wojny, i że manifest wo- 
jenny musiano wprost na nim „wymusić“ i od 
niego „wydrzeć“. Od tego czasu już nie widział 
uśmiechu na ustach cesarza, i nadaremnie ka- 
maryliści prezentowali mu wiadomości z placa 
boju w najbardziej różowych barwach. Wszel- 
kie usiłowania, aby wprawić cesarza w lepszy 
humor, spełzły na niczem. 

Pewnego dnia brak środków żywności spo- 
wodował wielką demonstrację tłumu we Wie., 
dniu. Sklepy były puste, mąki i ziemniaków 
brak, 

W jednej dzielnicy przyszło nawet do więk- 
szych ekscesów ze strony tłumu, który po zou- 


rzeniu kilku sklepów, zaczął podążać ku 
Schoenbrunowi. Okrzykom: „jesteśmy głodni”, 
„chcemy chleba“ — nie bylo końca. 


Warta pałacowa w Schoenbrunie została 
wzmocniona, kratowe bramy zamknięto. Cesarz 
Franciszek Józef dowiedział się o tych zaj. 
ściach od lokaja i natychmiast kazał adjutan- 
towi dyżurnemu zatelefonować do wszystkich 
kompetentnych władz, ażeby jak najostrzej ka- 
rały lichwiarzy żywnościowych. 

W poniedziałek rano w gabinecie cesarskim 
musiał premjer ówczesny wysłuchać dosadnych 
i stanowczych uwag ze strony cesarza. Monar- 
cha czerwony ze złości podniesionym, a oza- 
sami krzyczącym głosem robił mu wymówki, 
które zakończył uwagą: „I o tem wszystkiem 
dowiedziałem się dopiero od mego lokaja?" 

W przeddzień śmierci Franciszek Józef 


wych petycyj ludności żydowskiej ' Moskwy przyjął prezydenta ministrów Koerbera. Z są- 


i okolice, 


siedniego pokoju słyszał Ketterl, cesarza wy- 


STATEK, KTÓRY ZMIENIAŁ WŁAŚCI. |powiadającego z naciskiem następujące słowa: 
CIELA NA WODACH BAŁTYKU. Z Gdańska |„Bądź co bądź pokój musi być zawarty, na. 
donoszą: Odbył się tu ciekawy pościg za Stat-|wet hez względu na mego sojusznika“. 
kiem „Lydys*, który dotychczas płynął pod 
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banderą litewską, Kapitan statku Furman od. | ——————————-— 


mówił stawienia się na wezwanie niejakiego 
Reychisa, podającego się za w!aściciela statku, 
i uraknął wraz ze statkiem z portu gdańskie- 
go, kierując eie na He. Reychis przybył 
w ślad za nim i korzystając z nieobecności ka. 
pitana Furmana, opanował statek przy pomo- 
cy załogi, przyczem mianował sternika kapi- 
tanem statku. Następnie statek odpłynął do 
Gdańska. Z kolei palacz bezskutecznie usiłował 
opanować statek, w drodze do (Gdańska na 
rzecz kap. Furmana, Kpt. Farman przybył do 
Gdańska i z powrotem opanował statek, przy- 
czem pierwszego maszymistę i sternika omal 
nie wyrzucił w morze. Po opanowaniu statku 
Furman przemaą!ował reje na kolory niemiec- 
kie. Sprawa znajdzie swój epilog w tutejszym 
sądzie morskim. 


Przy zamawianiu pojedynczych 


Narodu 


egzemplarzy „Głosu 


należy równocześnie nadesłać 


20 gr. za każdy numer dzien: | 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 


od egzemplarza, 


Humor. 
OSTATNIE ŻYCZENIE: 

Lekarz: „Tylko niecałe dziesięć procent 
pacjentów wytrzymuje tę operację. Gzy mogę 
zrobić jeszcze coś dla pana, zanim zaczniemy?” 

Pacjent: „Proszę mi podać kapelusz!* 

MORSKA CHOROBA. 
f a 

— (Co się stalo? 

Sternik; Kapitan dostał morskiej choroby. 

— Jakto? On, który tyle lat żegluje po 
morzu? 

— A tak, bo jedna z pasażerek pierwszej 
klasy, uczyła go, najnowszych tańców. 


DZISIEJSZE DZIECI. 


Mały chłopak: Proszę, niech mi pan zapali 
papierosa! 

Starszy pan: — Jakto? Ja mam ci zapalić 
papierosa! 

— Tak. bo moja mama 
bawić się zapałkami. 


nie pozwała mi, 


Zgadnął. Amerykański turysta na Wezuwju. 
szu: „Tu pewno jest centralne ogrzewanie?" 

W owocarni: U pana wszystko takie drogie. 
A tymczasem gazety donoszą o potanieniu oww- 
ców: 

— To mnie nic nie obchodzi; nie czytam 
gazet. 


Str, U. 


Wiadomości katolickie, 


List Ks. Kardynaia Kakowskiego 
do Prowinejaia Zakonu, 


Z okazji 400-tnej rocznicy założenia zakonu 
00. Kapucynów wystosował ks. Kardynał Ka. 
kowski list do Prowincjała 00. Kapucynów 
w Warszawie, w którym podnosi zasługi tego 
Zakonu dla Kościoła i Polski. Jak wiadomo 
Zakon powołany został do życia 13 lipca 1528 
hulla Klemensa VII. „Religions zelus“ a spro- 
wadzony do Warszawy przez króla Jana UD. 
w r. 1694. W tymże roku chorąży Zatorski 
zbudował dla 00. Kapucynów kościół i klasztor 
w Krakowie. W XVII w. mieli Kapucymi 
w Polsce 10 klasztorów i 150 ojców. 

„Znane są — pisze ks. Kardynał w okresie 
porozbiorowym  świetlane postacie Wielkich 
Kapucynów polskich! O. Benjamina, prowincja. 
ła, a później Biskupa Podlaskiego, O. Albina, 
mistrza nowicjatu, kapłana wielkiej świstobli- 
wości, O. Prokopa z Brajlowa, wielkiego znaw- 
cy mistyki i życia ascetycznego, tłumacza dzieł 
religijnych, słynnego mówcy, O. Franciszka 
z Warszawy, organizatora i krzewiciela zwią- 
zków trzeźwości, O. Leandra, który był narzę- 
dziem Bożem przy zakladaniu Zgromadzenia 
SS. Nazaretanek, O. Honorata z Białej, którego 
znalem i z którym obcowałem osobiście, zało- 
życiela 18 Zgromadzeń bezhabitowych, t. zw. 
życia ukrytego, między innemi, Zgromadzenia 
SS. Felicjanek, O. Rafała, niedawno zgasiego, 
zdolnego i zasłużonego pisarza z zakresu aste- 
tyki i apologetyki i wielu innych dzielnych bo- 
jowników idei Chrystusowej na ziemiach pol. 
skich. i 

Zgromadzenia ukryte, dzięki troskliwej i 
iście ojcowskiej pieczy 0. Honorata, stały się, 
po zamknięciu zakonów w Kongresówce przez 
Rosjan, potężnemi ogniskami i ośrodkami życia 
ascetycznego i religijnego wśród ludu polskie- 
go. Zgromadzenia te, ożywione pierwotnym du. 
chem franciszkańskim, wprowadzily to życie 
pod strzechy słomiane, do suteryn rzemieślni- 
czych, do fabryk, sklepów i gospód, gdzie noga 
jawnego zakonnika lub zakonnicy nigdyby nie 
postała. 

Oceniając należycie zasługi tego zakonu 
w Polsce, bezwłocznie po ustąpieniu Rosjan 
z Warszawy powołałem OQ. Kapucynów do 
stolicy, do ich dawnej siedziby przy ul. Mio. 
dowej, skąd przez rząd zaborczy zostali wy- 
pędzeni. 

A wkońcu stwierdza Ks. Kardynał szybki 
rozwój i dobroczynny wpiyw Zakonu, wzła 
szcza na terenie Warszawy i życzy niu, by 
doszedł do dawnego w Polsce rozkwitu i mocy 
duchowej. 


Pelczarki we Francji. 


Siostry Sercanki z Krakowa (Pelczarki) ma- 
Ją na wychodżtwie już dwa zakłady we wschod 
niej Francji: w Bischwiller dla dziewcząt pol. 
skich pracujących w fabryce juty; w St. Ludan 
pod Strasburgiem, w budynku oddanym im 
przez X. Biskupa Rucha, gdzie prowadzą szkołę 
gospodarczą dla dziewcząt polskich z rodzin 
wychodźczych. Obecnie obejmują jeszcze zakład 
w Crepey. 


Nowy polski dziekan Wschodniej Francji. 


Ks. Szymbor, rektor Misji Polskiej zamiano- 
wał dziekanem Wschodniej Francji Ks. Roga- 
czewskiego z diecezji pelplitskiej, który juź 
od dwu lat pracuje na emigracji z siedzibą 
w Briey pod Metz. Ks. Rogaczewski ma pla- 
cówkę duszpasterską, która mu daje niezmier. 
nie dużo pracy, bo obsługuje w obrębie diecezji 
Nancy 46 kolonji polskich, że w każdą niedzielę 
odprawiać musi do południa 2 msze i 2 kaza- 
nia, w dwu odrębnych kolonjach, a po południu 
znów w dwu innych kolonjach odprawia nie- 
szpory i głosi słowo Boże, wieczór zaś bierze 
czynny udział w zebraniach. W dni powszednie 
udziela prawie codziennie katechizacji w czte- 
rech odrębnych kolonjach. 


KATEDRA ŚW. WITA W PRADZE, nada. 
faca dzięki swemu  dominującemu położeniu 
charakter calemu miastu, jest wybitnym pomni- 
kiem gotyckiego budownictwa. Budowe jego 
zaczął Piotr Parler według planów mistrza Ma. 
cieja z Arrasu. Jak wiele iunych wielkich go- 
tyckich budowli, wymagaja katedra kilku wie- 
ków do calkowitego wykończenia. Dopiero po 
założeniu w 1843 r. Towarzystwa Budowy Ka- 
tedry, dzieło weszło w końcowy okres pracy. 
Pierwotny kościół św. Wita był założony przez 
św. Waciawa, zatem wobec przypadającej w ro- 
ku przyszłym 1000-letniej rocznicy męczeńskiej 
śmierci tego Świętego, kierownictwo hudowy 
postanowiło sobie zn cel wykończenie do tego 
czasu katedry. Dotychczas do użytku bylo od- 
dane jedynie prezbi!erjum. które od budującej 
cię głównej nawy bylo oddzielone ścianą. Ścia- 
na ta została obecnie zburzona i przystąpiono 
do usilnej pracy nad wykończeniem całości. 
Wykonano wlaśnie prześliczny witraż, arcy. 
dzieło sztuki i przemysłu czeskiego, znajdujący 
się w zdokiącej fronton wielkiej rozecie gotyc- 
kiej. Również zostala odnowiona krypta z fro- 
bami królów czeskich, do której urządzona do- 
stęp. Po całkowitem wykończeniu stanie się 
tum jedną z najpiękniejszych budowli gotyc. 
kich w Europie. 
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XI. dzień Igrzysk Olimpijskie 


W pływaniu osiągnięto 3 nowe rekordy światowe, — Dobre wyniki polskich kolarzy, — Zwy- 
cięstwo naszego boksera. 


We wtorek, rozegrano na olimpijskiej ply- 
wali w Amsterdamie zawody w konkurencji 
pływackiej, które przyniosiy 3 nowe rekordy 
światowe. W biegu 160 m. na znak w pierw- 
szym przedbiegu zwyciężył Kolac (St. Zjedno- 
czone) w czasie 1.09 sek., którym ustanowił no- 
wy rekord światowy i Ciimpijszi. W półfinale 
biegu 200 m. styl. klas. dla panów, pierwsze 
miejsce zajął Tsuruta (Japonja) w czasie 2:45.2 
sek. bijąc tem samem rekord światowy. 

W biegu 209 m. st. klas. dla pań zwycięży- 
ła pewnie p. Schweder (Niemcy) czasem 3:11.6 
sek, ustanawiając nowy rekord światowy. 
Polska zawodniczka Kajzerówna zajęża 6 miej- 
sce w czasie 3:21.6 sek. Zaznaczyć należy, ŻA 
przedbieg, w którym naszą pływaczka starto- 
wała, był może najsilniejszym zespołem pły- 
waokim dnia. 

Następnie odbyły się przedbiegi w biegu na 
409 m. stylem dow. dla panów, w których wy- 
grał Clapp (Stany Zjedz.) w czasie 5:13.4 sek. 
2) Crabbe (U. S. A), 3) Aut (Kanada), 4) Arne 
Borg (Szwecja), dalej Takaishi (Japonja) i Zo- 
rilla (Argentyma). 

Drugą konkurencją dnia 11-go Igrzysk olim. 
pijskich, były zawody kolarskie ra dystansie 
183 km. Zwycięzcą wyszedł Hansen (Danja). 
W klasyfikacji drużynowej zajęła Danją 1 miej 
sce. Polacy zajęli miejsce środkowe przed 
Szwecją. Ogółem startowało 90 zawodników. 

W zawodachtokserskich, które odbyły się 
w wadze lekkiej i piórkowej, Majchrzycki 
(Peleka) paxcnał na pkt. Szbokysgo (Węgry). 
zaś w wadze piórkowej Głon, pobił na punkty 
Martinetti'ego (Chile), 

W finale turnieju indywidualnego na szpa- 
dy pierwsze miejsca zdobył Gaudin (Francja) 
odnosząc 3 zwycięstwa. Na zakończenie zawo- 
dów odbyły się popołudniu w obecności królo- 
wej holenderskiej i księcia małżonka Henryka 
niderlandzkiego pokazy gimnastyczne demen- 
strowane przez holenderską szkotę gimnasty- 
czną. 


POWRÓT OLIMPIJCZYKÓW POLSKICH. 


W dniu wczorajszym przyjechała do War 
szawy część zawodników polskich, którzy star- 
towali w olimpijskich zawodach lekkoatletycz= 
nych, wśród nich: Foryś, Zuber, Baran i Cej- 
zik. Druga część ekspedycji. składająca się 
z 5 pań z Konopacką na czele, jadąc do Pol- 
ski, zatrzymała się na kilka godzin w Berlinie 
i przybędzie do Warszawy dopiero jutro rano. 

ŚMIESZNE OMYŁKI NA STADJONIE 

AMSTERDAMSKIM. 

zdarzały się podczas oficjalnego ogłaszania 
wyników przez megafon, lub na tablicy. Raz 
wymieniono, że czas 400 m. przez płotki wy- 
nosił 1.54 min.(!) innym razem, że 1Ć0 m. prze- 
biegnięto w 10 i t/s minuty! 

Zemdiał na 4 m. przed taśmą, Włoch Tostti, 
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iskierki. 
Jeszcza o słowach. 

Pan S., tak poetycznie i wzruszająco pisał 
w „Głosie Narodu“ o slowach, które zabijają. 
cicszą, smucą i ranią. To nasunęło mi wspom- 
nienie słów, które nudzą, nudzą tak, że możną 
ze skóry wyskoczyć. Ja o nich napiszę, choć 
wcale niepoetycznie. 

Oto siadam do tramwaju w Podgórzu. Za 
chwilę wchodzi do wozu starszy pad į zaczy- 
na mówić. Dowiedzialam się o wszystkich cho- 
robach dręczących od lat kilkunastu wygląda- 
jącego czerstwo staruszka i o środkach, któ- 
remi ich leczy: zioła, sole, kąpiele, jod, brom, 
wody mineralne, lampa kwarcowa, diatermia, 
zastrzyki, masaż i wiele inmych. Przyjechaw- 
szy na Zwierzyniecką odetchpęłam z ulgą. Tu 
był koniec mej podróży, ale nie utrapień. 

Idę na planty, siadam na ławce pod Wa- 
welem i zaczynam czytać książkę. Za. chwilę 
słyszę głos: 

— Czy nie pmzeszkadzam? 

Pani w pewnym wieku chwyciła mnie 
w szpony rozmowy. Otóż usłyszałam, że kre- 
wni jej mieszkali przed czterdziestu laty w Za- 
leszczykach. Dowiedziałam się również jakie 
mieli mieszkanie, jak było umeblowane, ile 
mieli srelra, służby i jakie imię miała kuchar- 
ka. Pozatem, że mieli czterech synów i trzy 
córki, synowie pożenili się, a córki wyszły za 
mąż. Kolejno musiałam wysłuchać jakie znów 
oni mieli mieszkaniu, ile służby, srebra, dzieci 
i tak o każdem z osobna. Gdy pani zaczeła 
opowiadać o drugiej córce z rzędu uważałam, 
że mam dosyć. 

Właśnie przechodził _. wprawdzie malo 
znajomy pam, lecz nie zważając na to, zdoby- 
łam się na czyn gwałtowny, wstałam i mówię: 

— Bardzo panią przepraszam. opowie mi 
pani tę zajmującą historję innym razem. Mam 
bardzo ważny interes do pana D 

Znużona poszłam do kawiarni. Przysiadło 


się do mnie grono pań znajomych. Przez go- | południa przedewszystkiem operze. 
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który do tego stopnią wysilił się w biegu na 
209 m. 

„Allamagne czy Deutschland"? Niemiecka 
prasa notuje zjadliwie, że Komitet Olimpijski. 
który w zasadzie operuje językiem francuskim 
jako urzędowym, w ostatniej chwili postano- 
wił, że pochód rarodów odbędzie się według 
nazw w języku holenderskim. Tak więc Niem- 
cy (Aliemagne, fr.) zmuszone były iść jako 
„Deutschiandć w środku pochodu. 

I oto im się nawet rozchodzi! 

ZĘ | zm 

RUCH (Wielkie Hajduki) — CRACOVIA. 
W niedzielę 12 bm. odlędzie się na boisku K. 
S. Cracovii interesujące spotkanie „ligowe“ 
Ruchu z Cracovią. Dla Cracovii zawody te bê- 
dą sposobnością do odwetu za porażkę pan'e- 
sioną od Ruchu w pierwszej rundzie w stosun- 
ku 1:4. Wynik pierwszeg spotkania obu tych 
dryżyn przemawią bardzo korzystnie za Ru- 
chem. jest to bowiem zespół o wysokiej techni- 
ce, szybkim starcie i wielkiej ambicji Wynik 
więc niedzielnego spotkania jest pod znakiem 
zapytania, zwłrszcza, że drużyna Ruchu znaj- 
duje się obecnie w doskonałej formie. 

MARSZ „SZLAKIEM KADRÓWKI W dn. 
6 tm. odbył się na szlaku Kraków_ Kielce, 
historyczny marsz drużyn strzeleckich 
i wojskowych. Do Miechowa przybyła pierw- 
sza drużyna 33 p. p. z Łomży w czasie 4:39.57 
godz. 
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ARNE BORG. 


Burza się we mnie przelewa, dęby mych ramion 
[rosmą, 
Ciałem, jak mostem łączę Biegun Południa 
' [z Oslo! 
Na trampolinach mięśni odbijam zwinną wode, 
Basen jest dla mnie niebem, woda błękitnym 
[miodem 
Żagiel bromzówej piersi oddechem prężnym 
j [rozpinam 
Į świat, jak dysk Hitomi spiewnem ramieniem 
[przecinam! 
O, kiedyś byłem małym, zgukhionym w morzu 
[fjordem, 
A dzisiaj jestem Morzem, Triumfem i Rekordem! 
I jutro 100 yardami, Amsterdam przetnę jak 
[nożem 
I olimpijskim laurem opaąszę świat jak morzem: 


JERZY ST. POLACZEKM. 


*) Fenomenalny pływak szwałzki, wielo. 
krotny mistrz świata, który chlubuję reprezen- 
tował swoją ojczyzną na IA. Olimpjadzie 
w Amsterdamie, 

OBU ZZA 
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dzónę słuchałam o najlepszych knawcowych 
i modniarkach. o najświeższych fasonach su- 
kien į kapeluszy, © crepe georgotte'ach, crepe 
de chine'ach i innych krepach. 

Pożegnałam się z pragiieniem: 

— Może znajdę jaki kącik, gdzishym choć 
przez twie godziny me p.trzercwała słuchać 

Znalazłam. Poszłam do domu i zamknęłam 
sir na klucz. al. 
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Literatura i teatr. 


LWÓW W OBLICZU NOWEGO SEZONU 
TEATRALNEGO. 


Sprawą lwowskiego teatru „Nowości* za- 
czyna się interesować szersze społeczeństwo. 
Skandal jaki wywołały w kołach artystycz- 
nych Lwiega Grodu zjadliwe ataki „pewnych 
ludzi“ na spółkę Barwiński - Zaramba zmusił 
wreszcie magistrat lwowski do oddauia jej 
w dzierżawę Teatru Wielkiego, z subwencją 
w ratach miesięcznych w wysokości 650 tysię- 
cy złotych. , 

W związku z tem. jeden z dzienników 
lwowskich zamieszcza wywiad z nowymi dy- 
restarami. 

Sezon zainaugurowany zostanie 21 wrze- 
śnia przedstawieniem „Miłosierdzia? K. H. Ro- 
stworowskiego. Sztukę tę reżyseruje Ryszkow- 
ski z Teatru Polskiego z Warszawy, stroną de- 
boracyjną zajmuje się p. Kudewicz z Teatru 
miejskiego w Krakowie, twórca dekoracji ..Tu- 
randota*. Na dekoratora - plastyka powołany 
został krakowianin p. W. Kozłów, Siły zostały 
już zaangażowane. Są to artyści z Teatru 
Szyfmana w Warszawie, część z Teatru Sło- 
wackiego w Krakowie. 

Go do sztuk, nowi dyrektorowie przezna- 
czyli 8 dmi tygodnia na dramat, dnie sobotuie 
dziełom klasycznym. południa. niedzielne przed- 
stawieniom dla dzieci i młodzieży, zaś po- 
Repertuar 
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h. Z włóczęgi. 


JESIEN NAD LEMANEM, 


Złotnik-przyroda topazowym gradem 

ściele alejo parku Chatelard; 

na górach błyszczy pięrwszych śniegów djadem, 
w dolinie wina koralowy żar. 


W samotnym panku dawnych tęsknot śladem 
sumie z uśmiechem obłok zwiewnych mar: 
Rousseau, Słowacki, Byron, pod gwiazd gradem 
patrzą, czy żyje przez nich siany czar... 


Jak wiosną, kwitną dziewicze narcyzy, 
wyrosłe z westchnień nowej Heloizy, 
róże cierpienia, smutku immortele... 

t 
Wiatr topazami drogi parku ściele, - 
nieśmiertelniki rodzi duchów łza; 
wdole jezioro burzy się i łka... 


GROBOWIEC MEDYCEUSZÓW 
W SAGRESTIA NUOVA. 
W świątyni śmierci, gdzie marmur piękno éni, 
w oczach żołnierza radości blask się skrzy, 
góruje wzrokiem ponad życia grozą 
il Pensieroso, 


U stóp Juljusza, Południa twardy znój 

w walk zamyśleniu, o szezęku marząc zbrój, 
w czarownych widzi snach ukojnej Nocy 
nagrodę mocy. 


Lecz wzrokiem orła przenika życia treść 
przemądry Lorenzo: 
dlaczego Zmierzch ma tęsknoty wieniec pleść? 


— Strach na Jutrzenki zawisł złotej skroni, 
a słodki jest sen, co, 
z sową w objęciach, maskę życia ropi... 


FORUM ROMANUM. 


Antgcznych lir czarowna pieśń znów dzwoni, 
gdzią bluszczów kir od kolumn zwisa skroni 
na świątyń gruz; a w mgieł wieczornych fąli 
kórowód muz na losy złe się żali: 


„hto pięknie żył, że pięknie żył, umiera? 
Czem wieków pył dla laurów bohatera? 
Zniszczenia grom omija ideały, 

a ruin złom jest dalszym ciągiem chwały". 


Odwiecznych dum, wsłuchany w grobów ciszę. 
Kapitol śni legendę marmurową, 
i oriów szum berosa seu kołysze. 


Nad kolumn tium, żałabne ruin nisze 
w księżycu lśni wieńczoną mirtem głową 
potęgi tum, Palatyn w dawnej pysze. 


POLONIA, 


Szepcze szum boru i śpiewa szmer rzelk 
kmieciowi stare, dziwne opowieści, 

a wiątr mu w zbożu i liściach szeleści, 
że wolanść słodsza, niż miody pasieki. 


Nad własną duszę rycerz prawość kocha, 
pieśń mu najmilsza i cisza wioskowa; 
pomny, że krzyżem kwitnie miecza głowa, 
wojny zdobywczej nie wielbi Molocha. 


Więc gdy rozpaczy przyszedł piekieł zamęt, 
puga i miecza niezłomni rycerza 
pmad jęk ziemi i piorunów lament 


wznieśli potężny, zgodny okrzyk: „Wierzę, 
Wspólnych ich cierpień zlączyło przymierze, 
jeden ich precy połączy sakrament. 


Edward Cros, 


dramatu obejmie w znacznym odsetku dzielą 
poskie, pozatem sztuki najwybitniejszych auto- 
rów obcych. 

Dla podniesienia pozioma opery zaangażo- 
wali pp. Barwiński i Zaremba, znanego insce- 
nizatora i reżysera scen zagr. Al. Ułuchanowa. 
Sezon operowy rozpocznie się operą Joteyki 
„Zygmunt August". W programie przewidziana 
są jeszcze opery „Królowa Jadwiga” Joteyki 
„Klejnot Madónny" Ferrariego i t. d. i 

Ostatniemi dniami podpisali nowi dyrekto- 
rowie kontrakt z'Jaraczem, który występował 
będzie do końca b. r. 


NIEMORALNOŚĆ „NĘDZNIKÓW*. Bibljo- 
teki więzień angielskich posiadały dotychczas 
w swoich katalogach liczne dzieła Wiktora 
Hugo, cieszące się powodzeniem wśrćd więż- 
niów. Przed niedawnym czasem władza wię- 
zienne otrzymały rozkaz wykreślenia „Nedzni- 
ków z katalogu, jako dzieła niemoralnego. 
Za niemoralne uznano przeto postacie bohate- 
rów „Nędzników*, jak Gosette'a, Jean Valje- 
n'a i Javeria. 
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Celem uregulowania nakła- 
du prosimy 0 najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 
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(o sivchać w Krakowia? 
Samoloty Malej Ententy w Krakowie. 


Dwa samoloty: polski į czeski wycofane z raidu | Radomiem, wskutek braku smarów, Po wylą- 

W dniu wczorajszym rozpoczął się lot okrę-| gqowaniu w Warszawie samoloty odleciały na- 
żny Małej Ententy i Polski na przestrzeni Pra- tychmiast do Lwowa. Pierwszy prowadził raid 
ga — Kraków — Warszawa — Lwów — JaS- | na tej linji (Warszawa — Lwów) maj. Stachoń 
By —_ Bukareszt — Belgrad — Zagrzeb —| na aparacie polskim (Nr. lotu XIV), drugi maj. 
Praga. Makowski (Nr. V). 

O godz. 4.30 rano wystartował Pierwszy dzień lotu zakończył się lądowa- 
aparat w Pradze. Co dwie minuty startowały | niem w Bukareszcie. Dziś w drugim duiu raidu 
inne. W locie bierze udział 23 aparaty Małej lotnicy przelecą przestrzeń Bukareszt — Bel- 
Ententy i Polski, jednak wystartowały 22 apa-| grad — Zagrzeb — Praga. 
raty, gdyż polski, pilotowany przez por. Żur- PAT. donosi: Od wczesnego rana zaczęły 
skiego wstrzyma; się od lotu z powedu defe-| przybywać na lotnisko warszawskie samoloty, 
ktu motoru. Lot pierwszego aparatu (czeskie- EAR Szwy M mk o E p 

P 4 szystkie sat mn K star y- 
go). który prowadził kpt. Kalis trwał z Pragi ly egie T TREUES; zie samo- 
do Krakowa 110 minut; aparat ten pe ea | czeskiego „Smolik 16“, pilotowanego 
na lotnisku rakowickiem wczoraj o godz. 6.20 | przez pułkownika Skale, który zmuszony był 
rano. Drugi przyleciał polski samolot z maj.ldo lądowania pod Szydłowcem z powodu bra- 
Makowskim i podpor. Landerówskim o z 


pierwszy 


ku smarów. Z pomocą dla pułkownika Skali 

. rylecia iska, warszawski m È 

6.22. Ostatni samolot przybył do Krakowa wyleciał z lotniska. „warszawskiego samolot pol 

odz. 8.30 o. Naa AE ski, wiozący czeskiego mechanika. Po uzupeł- 

o goa. SLA rano, na omisku razówietiem |nieniu zapasu smarów pik. Skala. wystartował 

kontrolowała lot specjalna Komisja złożona |qo Warszawy. Pierwszy przyleciał do Warszu- 
z red. Wacława Kómiga z redakcji .Lidove 

Noviny“, z kpt. Władysława Jirouta z ramie- 


wy o godz. 8.07 czeski samolot „Smolik 16" 
nia rządu czechosłowackiego oraz kpt. Zale- 


pilotowany przez Kalię, 2) czeski samolot „Ae- 

ro 30“, pilotowany przez Novaka, 3) samolot 

ales M z gi Makow- 

skiego z ramienia rządu polskiego. Przybyłych PoE" a Any (PozeK TSA „fake 
lotników witał pułk, Malczewski, dowódca 2 p. 
lotniczego w Rakowicach z korpusem oficer- 


skiego, 4) samclot jugosłowiański „Breguet 

18“ z kapitanemJendermeyera, 5) jugosłowiań- 
"skim tego pułku. Po zbadaniu stanu aparatów 
i naprawie drobnych usterek, samoloty odle- 


ski samolot „Potez 25" z pilotem Gradiszni- 

kiem. Ogółem  przyleciało 21 samolotów. 

Wszystkie samoloty po uzupełnieniu benzyny 
: 3 „a | wystartowały do Lwowa. Pierwszy wystartó- 
Ai A ei Toiora odai eoi wĄ kap. Kalla o godz. 9.09. jasin samolot 
banaście minut. wyleciał z Warszawy o godz. 10.55. Następnym 
etapem raidu będzie Lwów — Jassy oraz Jas- 
sy — Bukareszt. Jedynym samolotem, który 
w Warszawie zapasów benzyny nieuzupełnił 
i wystartował natychmiast w dalszą drogę są 
samoloty: „Potez 25“, pilotowany przez majo- 


Według wiadomości otrzymanych z War- 
ezawy przez lotnisko rakowickie, przybyło 
tam na krótko po godzinach południowych 21 
samolotów. Dwudziesty drugi, czeski, naszący 
numer lotu XIX, Opadł koło Szydłowca pod |rą Stachonia. 
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Propaganda obrony przeciwgazo 


W ostatnich czasach rozwinął żywą dzia-] K. V. Pułk. Bolda, mogą oficerowie fachowcy 
łalność krakowski wojewódzki Komitet Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej w za- 
kresie propagandy obrony przed bojowemi 
środkami chemicznemi. Akcję ujął w swoje 
ręce znany na polu pracy społecznej prezes 
tut. D. K, P. inż. Karol Barwicz mając do po- 
mocy kpt. Imielskiego. 

Chcąc uświadomić jak najszerszy ogól 
o konieczności organizacji ludności cywilnej 
w obronie przed gazami bojowemi i chcąe zje- 
dmać jak największą ilość członków dla L. O. 
“P. P., której celem jest zrealizowanie tego za- 
dania w społeczeństwie _—_ polecił p. prezes. 
aby z wagonu propagandy obrony przeciwga- 
zowej bogato wyposażonego i służącego do 
pouczania pracowników kolejowych na poszcze 
gólnych stacjach Dyrekcji krakowskiej, — 
mogła korzystać poza godzinami nauki koleja- 
rzy —— również ludność cywilna. Jak zawsze, 
tak i tutaj wojsko spieszy z pomocą. Dzięki 
życzliwemu poparciu P. Dowódcy 0. EK. V. 
Gen. Dyw. Wróblewskiego i P. Szefa Art. O. 


Nadużycia w Izbie Skarbowej. 


NIEUDAŁA UCIECZKA Z KRAKOWA. 

Jak już kilkakrotnie donosiliśmy, w kra- 
kowskiej Izbie skarbowej dopuścił się mal- 
wersacji większej kwoty pieniężnej Jerzy Kor- 
mecki, urzędnik Izby. Wedle zasiągniętych in- 
formacji u kompetentnych źródeł, szczegóły tej 
niezwykłej afery przedstawiają się następująco: 
Jerzy Kornecki (l. 38), kontrolor Izby skarbo- 
wej zwrócił na siebie uwagę wystawnem ży- 
ciem w pierwszorzędnych lokalach Krakow. 
skich, tak, że w dniu 25. lipca b. r. poleciła 
prokuratura przy sądzie okręg. karnym orga- 
nom policyjnym, aby Korneckiego obserwowa- 
no. Równocześnie wszczęto przeciw niemu 
śledztwo dyscyplinarne. Dnia 27-go lipca, tj. 
w 2 dni po wytoczeniu mu śledztwa, Kornecki 
spakowawszy rzeczy do walizy udał cię na 
dworzec kolejowy, aby zbiec z Krakowa. Tym. 
czasem na dworcu znaleźli się ajenci policji 
śledczej, którzy Korneckiego aresztowali. Do- 
piero po przytrzymaniu go, a mianowicie na 
drugi dzień wpłynęło do policji doniesienie 
z Izby, że Kornecki dopuścił się defraudacji na 
szkodę skarbu Państwa, 


„KOMISYJNE* WYJAZDY NA NOCNE 
HKULANKI I ZABAWY. 
W śledztwie przyznał się Kornecki, że na- 
kasy płatnicze į przekazy, jakie otrzymywał 


od zajęć służbowych rełaszać w większych 
miejscowościach odczyty ua temat obrony 
przeciwgazowej z wyświetlaniem filmu 1 de- 
monstrowaniem obrony przy pomocy Sprzętu, 
znajdującego gię w wagonie propagandy. 


Akcja ta poparta przez miejscowa czynniki 
rządowe cieszy się wszędzie należytem uzna- 
niem, znajdując zrozumienie, a przez to i po- 
parcie w społeczeństwie, czego wynikiem jest 
ukonstytuowanie się dalszego szeregu Kół L. 
O. P. P. na terenie Województwa krakowskie- 
go, ostatnio w Trzebini z p. inż. Redolfim jako 
prezesem, w Szczakowej z p. inż. Krudelskim 
jako prezesem. w Chrzanowie, gdzie pp. Wyży- 
kowski, dr. Woynzrowski, Pęckowski i dr. 
Smoleń organjzują miejscowe Koło, W Sierszy 
p. dyr. inż. Dunajecki objął godność prezesa 
miejscowego Koła przy intenzywnej współpra- 
cy pp. dr. Zegartowskiego i Stanisława Seldla 
oraz pp. inspektorów Hessa i Parysiewicza, 


od czerwca 1927 r. dawał do kontroli, poczeza 
niszczył je, a w ich miejsce wystawiał nowe, 
wpisując tesame kwoty pieniężne co na znisz- 
czonych. Na czekach i przekazach podawał 
nazwiska swoich znajomych, którzy podejmo. 
wali pieniądze. Kornecki prosił znajomych o 
inkasowanie czeków twierdząc, że musi wy- 
jeżdżać na komisje. I rzeczywiście widziano 
go często, jak jeżdził do Krzeszowic lub Bia- 
tej, ale nie na komisje, lecz na nocne zabawy. 
Z koleji wracał wyrost do biura, o ile „miejsca 
komisyjne* nie zatrzymały go dłużej, jak dwa 
lub trzy dni. Gdy przyjaciele Korneckiego byli 
zdziwieni tak wielkiemi sumami, jakie otrzy- 
mywał na przekazy z Izby i zapytywali o to 
„pana kontrolora“, Kornecki oświadczał, że pie 
niądze te należą się nietylko jemu jako djety 
za jazdę, ale i urzędnikom oraz robotnikom 


płacać, 
NACIĄGNĄŁ BRATNIE INSTYTUCJE. 
Kornecki ciesząc się wielkiem zaufaniem 
czekowe in bianco do podpisu naczelnikowi 
swojego wydziału Gladyszowi, st. rewidentowi. 
a potem dopiero wstawiał nazwiska swoich 


znajomych. Narazie stwierdzono, że sfaiszowal 
36 pozycyj. Zamiast np. wysłać zwrot nad. 


wyżki podatków Kasie Chorych m. Krakowa | 
w kwocie 3.149 zł., wystawił ten czek na naz- 
wisko Kwolka. Przeważnie okradł w ten spo. 
sób Kasy skarbowe w Limanowej, Makowie, 
Tarnowie a nawet w samym Krakowie, gdyż 
zamiast przesłać tam pewną kwotę pieniężną, 
wystawił czek ma nazwisko swej narzeczonej. 
Dotąd stwierdzouc, że Kornecki zdefraudował 
29.857 złotych. W ostatnich dniach przychwy- 
cono dwa fałszywe czeki, przesłane na nazwiś- 
ka dwóch kupców krakowskich. Jeden z tych 
czeków opiewa na 905 zł., drugi na 543 zł. 


ROŻWIEDZIONY Z ŻONĄ.. 

Józeia Galiszkiewicz, przystojna panna, 
poznała się z Korneckim w „Zakopiance*, Kor- 
necki żył wtedy ze swoją żoną Natalją Orgen- 
tową, która jednak opuściła go i wyjechała do 
rodziny w Zdoibunowie na granicy bolszewie- 
kiej. W styczuiu b. r. „słomiany wdowiec“ 
oświadczył sią Galiszkiewiczównej i zapropo- 
nował jej, aby zamieszkała u niego i zaopie- 
kowala się córeczką. Galiszkiewiczówna przy- 
jęła propozycję Korneckiego. Wkrótce jednak 
Rornecki, znudzony jej towarzystwem zaczął 
zabawiać się w kawiarniach krakowskich, 
szampanując w gronie przyjaciół, 

Do sądu okręgowego karnego w Krakowie 
tadeszło ostatnio zawiadomienie, że konsystorz 
prawosławny udziela Korneckiemu rozwodu 
z Qrgentową, przyznając jej córeczkę i alimen- 
ty. KRornecki otrzymawszy to zawiadomienie, 
oświadczył, że będzie się żenił z Galiszkiewi- 
czówną. 

„GŁUPI AUGUST“ W PODRÓŻY PO ROSJI. 


Pochodzi ze Stanisławowa. Podczas wojny 


światowej został wzięty do niewoli, gdzie wstą- 
pił do jednego z wędrownych eyrków w Rosji 
i jako „głupi August“ przejechał z tym cyr- 
kiem calą Rosję. W czasie pobytu w Zdołbuno. 
wie poznał Natalję Orgentową, którą poślubił. 
Po ucieczce z niewoli dostał się do Krakowa, 
gdzie został zaraz przyjęty do Izby skarbowej. 


KGGO ARESZTOWANO? 

Na podstawie wstępnego śledztwa, proku- 
rator polecił aresztować Józefą Galiszkiewicz 
(lat 30-, narzeczoną Korneckiego, Wojciecha 
Galiszkiewicza (1. 56), Joachima Kwolka (l. 87), 
właściciela kawiarni „Zakopane* na plantach 
w Krakowie i Rudolfa Wasinę (l. 32) Czecha, 
skrzypka, który ma za żoną siostrę narzeczonej 
Korneckiego. Po wstępnem przesłuchaniu wy- 
puszczono na wolną stopę żonę Kwolka Anielę 
i Lejba Gostkorzewicza, właściciela konfekcji 
„Warszawiaukać przy ul. Florjańskiej, które- 
mu Kornecki płacił za ubrania fałszywemi Cze- 
kami. 

OFIARA OSZUSTA BEZNADZIEJNIE CHORA 


Joachim Kwolek, oskarżony o współwinę 
w defraudacji przez podejmowanie pieniędzy 
w P. K. O. na falszywe czeki, wystawione 
przez Korneckiego, zachorował ciężko w wię. 
zieniu i został umieszczony w szpitalu. Dostał 
on krwotoku płuenego, tak, że jest slaba na- 
dzieja utrzymania go przy życiu. 


Gość amerykański w Krakowie 
i w Zakonenem. 


Jak się dowiadujemy w związku z wyści. 
giem tatrzańskim przyjeżdża do Krakowa i do 
Zakopanego delegat na Europę American Auto 
utonile Association, p. Cortlandt Bishop. — b. 
Bishop, jedna z najwybituiejszych postaci ame- 
rykańskiego świata samochodowego, przybędzie 
do Erakowa somochodem dnia 15 lub 16 bm. 
zwiedzi Kraków i następnie uda się do Zako- 
panego, by oficjalnie reprezentować klub ame- 
rykański na „Międzynarodowym wyścigu ta. 
trzańskim*, Przybycie p. Bishop, który p-dró- 
żuje z małżonką i całym sztabem wspólpi..co- 
wników, jest ewenementem pierwszorzędnego 
znaczenia dla nawiązania kontaktu naszych kół 


w dziedzinie gazoznawstwa w dniach wolnych | samochodowych z sferami amerykańskimi, m 


zarazem pierwszorzędną sposobnością prapa- 
gowania Krakowa i Tatr wśród tak obficie po 
Europie samochodami podróżujących Amery- 
kan. 


UCHYLENIE ZAJĘCIA „GŁOSU NARODU“. 
Pr. JI. 173/28. 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej! 
Sąd ckręzowy karny, jako prasowy w Kra. 
kowie po wysiuchaniu wniosku Prokuratora 
przy tymże Sądzie na niejawnem posiedzeniu 
orzekł: 

UCHYLA się po myśli art. 76 Rozp. 
Prez. Rzplitej z dnia 10 maja 1927 r. Nr. 45, 
Dzpp., poz. 398 dokonane dnia 3-go sierpnia 
1928 roku przez Starostwo Grodzkie w Krako- 
wie do L. 1956/25/28 zajęcię czasopisma p. t. 
„Głos Narodu“ Nr. 211 z dnia 5.go, sierpnia 
1928 roku z powodu artykulu p. t. „O czem 
piszą inni? Dlaczego Idzikowski i Kubala 
odłecieli dopiero 3 sierpnia?*, gdyż w arty- 
kule tym nie znachodzą się znamiona jakiego- 
kolwiek czynu karygodnego. 

Sąd okręgowy karny, jako prasowy, Senat II. 

Kraków, dnia 8.go sierpnia 1928 r. 

na I 0 
Kraków, dnia 9-go sierpnia 1928. 
Czwartek 9: św. Romana, św. Juljana. 
Piątek 10: św. Wawrzyńca. 
Piątek 10: Wschód słońca o godz. 4.27, za- 


chód o 19.08. 
e MMe 

POGRZEB ŚP. PROF. W. SZAJNOCHY. 
Pogrzeb śp. dra Władysława Szajnochy, prof. 
Uniw. Jagielońskiego, odbył się w Jaworzu na 
Śląsku. Obchód żałobny rozpoczął się nabo- 
żeństwem, odprawionem przez ks. prob. w ka- 
tólickim kościele w Jaworzu. W uroczystośa 
żałobnej wzięła udział bardzo liczna zebrana 


pomiarowym, którym musi pisniądze sam wy- |miejstowa ludność, przedstawiciele wladz miej 


scowych, oraz przybyli z Bielska, z Krakowa 
i z innych miast Polski przedstawieciele insty- 
tucyj nauke ych oraz gómictwa. 

POGRZEB ŚP. JERZEGO KRZYŻANOW- | 


u swoich przełożonych władz, dawał blankiety | SKIEGO. Wczoraj rano odbyło się w kościele 


00. Karmelitów na Piasku nabożeństwo żało- 
hne za duszę śp. Jerzego Krzyżanowskiego. 
r"znia VII kl. gimn. który zginął tragiczną 
śr'iercią w Gdyni z końcem ub. miesiąca. Po- 
południu złożono zwłoki na wieczny spoczynek 


na cmentarzu rakowickim. W pogrzebie wzięli 
udział rodzice tragicznie zmarłego, dalej prof. 
poseł Krzyżanowski, wiceprezes sądu apelacyj- 
nego Krzyżanowski, dyrektor miejskiej Kasy 
Oszczędności Krzyżanowski oraz wiele osób Zą 
przyjaźnionych z demem pp. Krzyżanowskich. 

STAROSTA KRAKOWSKI p. Marjan Zbo- 
rowski został przenizsiony do urzędu woje- 
rmództwa w Krakowie na stanowisko naczelni- 
ka wydziału. 

ŚLUB. W dn. 2 bm. odbył się w kościele 
SS. Norbertanek w Krakowie ślub p. Henryka 
Grudzińskiego z p. Józefą Ofertówną. P. Gru- 
dziński (Gralski), znany naszym czytelnikom 
z wielu swoich artykuiów i aforyzmów, obej- 
muje w tych dniach kierownictwo medakcji 
dziennika „Lech* w Gnieżnie. 


= 


FESTYN WIELKI W PARKU LUDOWYM 
na Woli Justowskiej w niedzielę 12 bm. Wstęp 
50 gr. Znakomita orkiestra Związku M. P. iR. 
Wspanialy program zabaw na wolnym powie- 
trzu. Tani bufet we wlasnym zarządzie! Tańce! 
Początek o godz. 2 pop. á 

—: cc 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. , 


WANDA: „Chłopczyca*. | 

UCIECHA: 24 godziny życia kobiety, 

NOWOŚCI: Przesądy i przywidzemia. 

SZTUKA: Emanocypantka, -£ 

CCRSO: Tragedja nocy poślubnej (w gł. 
roli Rudolf Valentino), 

WARSZAWA: Kalifornia. 


ATD 1 TEZ TZEPCZE O TRCETRETW 


R 
MIMO. 

SZTUKA: (Emancypantka, wytwórni „Ufa“ 
Rim - tin -tin — wytwórni Metro Goldwyn-, 

Dwa solidne filmy. Jeden (Emancypantka) 
produkcji niemiecko.amerykańskiej, drugi czy- 
sty „Amerykanin“. Tak w jednym, jak w dru. 
gim reżyserja staranna, akcja konsekwentnie 
przaprowadzona, z nieodzownym dla filmów 
amerykańskich morałem. Role obsadzone pierw 
szorzędnemi silami, jak Lioneł Barrymoore, beg 
sprzecznie jeden z największych aktorów świa- 
ta, rodaczka nasza Żorina i wielu innych akto- 
rów niemieckich i amerykańskich. 

Berlin pracujący obecnie w połączeniu z pro- 
dukceją amerykańską, rozporządza wielkim ma. 
terjaiem aktorskim, co wpłynęło bardzo do. 
datnio na jakość niemieckiej produkcji, 

Zasadnicza myśl filmu: kto występuje prze 
ciwko uznanym przez ogół zasadom i poglą- 
dom. ten pada w walce lub cofa się na utarte 
drogi, zwłaszcza gdy chodzi o istotę drogą 
naszemu sercu (,.Emancypantka'), której przez 
rezygnację ze swych odrębnych przekonań mo- 
żemy zapewnić szczęście. Oto do jakiej kon. 
kluzji musiała dojść matka widząc, jak jej 
emancypacyjne poglądy, zagrażają szczęściu 
własnego dziecka. Zakończenie filmu ciekawym 
i oryginalnym skrótem dopełnia miarę jego 
wartości 

Drugi film, to historja nowego bohaterstwa 
„Rin.tin-tina* przezwyciężającego, (jak zwy- 
kle) wszelkie przeszkody i doprowadzającego 
do szczęśliwego zakończenia romantycznej ak- 
cji, której ów poczciwy czworonóg jest ośrod- 
kiem. (m.). 
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„GŁOS NARODU" z dnia 10:go sierpnia 1928. 


ONIE 


Kotykiewicza nadeszły. 


Zycie $ospodGarczo-SpoECCZNE, 
Eksport drzewa do Niemiec 


W I. PÓŁROCZU B. ROKU. 


Za cztery niespełna miesiące wygasa umowa 
drzewna polsko-niemiecka, w razie niezawarcia 
nowego układu wkroczylibyśmy w dziedzinie 
hamdlu drzewnego w stan beztraktatowy. 

Niemcy są najważniejszym rynkiem zbytu 
dla naszego drzewa i dlatego sprawa stosun- 
ków z nimi budzi u nas zrozumiałe zaintereso- 
wanie, 

Jesteśmy już w posiadamiu dokładnych da- 
nych, stwierdzających jak ułożyły się stosunki 
te w ciągu pierwszego półrocza 1928 r. Mają 
one niewątpliwie duże znaczenie dla wyjaśnie- 
nia wartości umowy z r. 1927 oraz dla wy- 
ciągnięcia wniosków na przyszłość. Naprzód 
jednak kilka słów o rynku niemieckim. 

W r. 1926 pochlonął on 54.3 miljonów q. 
drzewa zagranicznego, w r. 1927 84.2 mili. q. 
Najważniejsze grupy w przywozie do Niemiec 
stanowiły w r. 1926: drewno okrągłe 34%, 
tarte 18%. papierówka 34%. 

W r. 1927 drewno okrągłe 41%. tarte 26%, 
papierówki 23%. Inne artykuły, jak kopalnia- 
ki, podkłady, klepaki i t. p. odgrywały w wwo- 
zie niemieckim rolę nierćwnie mniejszą. 

Rynek nemiecki stanowi więc teren zbytu 
zarówno dla surowca, jak i dla półfabrykafu, 
t. j. tartego. przyczem Niemey dążą do nada- 
nia mu charakteru surowcowego, rozwijając 
jednocześnie w szybkiem tempie nowe ośrodki 
swego przemysłu tartacznego Szczecin i 
Królewiec, które mają im zastąpić utracone 
(Bydsoszcz i Kłajpelę). 

Niestety Polska dostarcza właśnie w pierw- 
szym rzędzie Surowiec dla przemysłu tartacz- 
nego w całych Niemczech oraz dla przemysłu 
papierniczego i celulozowego w Prusach Wsch. 
Jak ważnym producentem drzewa dla Niemiec 
jest Polska, wskazują cyfry. W r. 1926 przy- 
wóz Polski stanowił 42%, zaś w roku 1927 
40% całkowitego przywozu niemieckiego. 

Handel polsko - niemiecki w pierwszym 
półroczu roku bieżącego jest o tyle ciekawy, 
że obejmuje howiem dłuższy okres, w którym 
stosunki wymienne rozwijały się pod wpły- 


1. VI. 1927: rmiękkiego drewna nieobrobio- 
nego, ogółem 15.819, z Polski 9.151; tartego 
drewna miękkiego ogółem 6.573, z Polski 
1.027. 

1. VI. 1928: miękkiego drewna. nieobrobio- 
nego, ogółem 15.201. z Polski 5.835; tartego 
drewna miękkiego, ogółem 10.268. z Polski 
2.238. 


Ogólne zatem rozmiary przywozu z Polski 
do Niemiec zmniejszyły się, jakkolwiek wobec 
wzrostu cen wartość wywozu naszego nie ucier- 
piała, wzrastając nawet w ważniejszych swych 
pozycjach, jak to wskazuje nasza statystyka 
handlu zagranicznego. Skurczył się 1lościowo 
wywóz drewna nieobrobionego. eo nie jest 
zjawiskiem ujemnem, skoro zmniejszenie to nie 
odbiło się jednocześnie na wywozie. Dowodzi 
to. że zdolność konkurencyjna naszego tar- 
tacznictwa przy ohecnym poziomie ochrony 
celnej w Niemczech jest dość ograniczona. 

Ciekawiej przedstawia się ostatni miesiące 
czerwiec, jako obraz rynków w pełni sezonu. 
Przywćz miękkiego drewna iglastego jest co- 
koiwiek mniejszy, niż w roku u*iegłym (2049 
tysięcy q. przy 2449 tysiącach q. w roku 
ubiegłym). Na Polske przynada 272 tys. q. 
przyczem wyprzedzają nas Czechosłowacja i 
Austria. Przywóz miekkiego drewna liściastego 
zmniejszył się również (293 tyś. q. przy 374 
tyś. q. w rokn ubiegłym). Tutaj Polska ze 
swemi 120 tyś. q zajmuje wśród państw eu- 
ropeiskich bezkomkureneyjne pierwsze miejsce. 

Przytoczone przed chwilą cyfry wskazują, 
że ogólne natężenie przywozu surowca do 
Niemiec osłabło. Stan tem jest odbiciem zmniej- 
szenia się ruchu w niemieckim przemyśle tar- 
tacznym. 

Inaczej przedstawia się sytuacja w materja- 
le tartym. Przywóz materjału szpiłkowego wy- 
nosił w czerweu 1857 tyś. q., t. j. około 4-tej 
części ogólnogo dowozu i w tym dziale naj- 
silniejszemi konkurentami naszemi są: Austrja 
i Czechosłowacja. Przywóz ze Szwecji i Fin- 


wem umowy drzewnej, zwłaszcza, że maj i|landji nie osiągnął jeszcze swego noważnejro 
czerwiec są już zwykle okresem znacznego |natężenia. W drzewie tartym liściastym najpa- 


ożywienia handlu drzewem. 


ważmiejszym dostawcą iest Francja. W tej więc 


Według niemieckiej statystyki przywiezio- | dziedzinie w zakresie posiadanych przez nas 


no do Niemiec w tysiącach q.: 


gatunków jesteśmy bezkonkurencyjni. 


wam | a a 


Niekorzystne horoskopy 
dla przemysłu węglowego. 


Sytuacja przemysłu węglowego w lipcu 
kształtowała się nadal niezbyt pomyślnie, Do- 
wodzi tego przytoczona już poprzednio cyfra 
zbytu węgla w kraju oraz dalsze zmniejszenie 
się eksportu. 

Obniżył się on w stosunku do czerwca 0 
64.000 ton, (w czerwcu wynosił 904.000 tom, 
a w lipcu 934.000 tom). Przedewszystkiem spadł 
eksport do Austrji, największego konsumenta 
wegla polskiego, a to z powodu przeszkód 
w ruchu kolejowym, wywołanym uroczysto- 
ściami wiedeńskiemi. Pozostale rynki natural- 
nie nie wykazują prawie żadnych zmian. 

Eksport węgla na tynki zamorskie kształ- 
tował się mniejwięcej na paziamie czerwca, 
jednak zauważyć się daje duża  wstrzemięźli. 
wość w zawieraniu kontraktów na większe 
partje i na dluższy okres z powodu decyzji 
rządu angielskiego obniżenia taryf kolejowych 
na eksport węgła. Eksport wegla do Włoch 
ze względu na wysoką taryfę kolejową, coraz 
bardziej przerzuca się w kierunku drogi mor- 
skiej, jednak zdolność przepnstowa kolei na- 
szych do portów Gdańska i Gdyni, jak również 
pełne wykorzystanie zdolności przeładunkowej 
tych portów dla wysyłki węgla do państw nad 


bałtyckich. nie pozwalają na większe ożywienie 
eksportu wegla do Włoch. 

Ceny węgla na rynkach eksportowych na- 
ogół kształtowały się na poziomie ub, m. Naj- 
bliższe dni wykażą, w jaki sposób wpiyną an- 
gielskie subsydja na kształtowanie się cen wę- 
gla na rynkach konkurencyjnych, dzisiaj już 
spowodowały one zupełną obażętność odbior- 
ców dla węgla. 

, Trudności. na jakie węgiel napotyka w kra- 
lu i zagranicą, wpłynęły na obniżenie się tem- 
pa produkcji. O układzie stosunków w przy- 
szłości, trudno coś konkretnego powiedzieć. 
Sierpień bowiem należy do letnich miesięcy; 
kiedy zapotrzebowanie węgla dla celów opa- 
lowych jest minimalne, Wszystko to nie uspo- 
sabia do wyciagania optymistycznych wnios- 
ków, tem wiecej zmniejszenia się zbytu węgla 
w kraju stoi w związku z akcją przemysłu 
rozpoczynającego stosować na szeroką skalę 
ostatnie zdobycze techniki cieplnej w celu 
oszezędnościowym, 

mowa w ik 


Jakich zbiorów oczekuje Pomorze ? 


dość korzystny, tak, iż pszemice bardzo się po- 
prawiły, zaś owies wygląda bardzo ładnie i ro- 
kuje plony conajmniej średnie . 

Rozwój buraków cukrowych i ziemniaków 
bardzo się opóźnił wskutek zmiennych warun- 


ków pogody w lipcu. Jadnal: stan buraków cu. 


krowych obecnie się poprawia. Posucha w poło 
wie iz końcem miesiaca trwająca odżija się naj. 
niekorzystniej na wzroście ziemniaków, tak iż 
przewidywać należy plon ich mniejszy niż -7 ro. 
ku ubiegłym. i 

Ceny  ziemiopłodów wykazują tendencję 
zniżkową szczególnie żyto uległo zniżce poważ 
niejszej. 


Lbiory zbóż zapowiadają się 
w świecie dobrze. 


Sytuacja na międzynarodowym rynku zbo- 
żowym jest obecnie niejasna. Ceny uzależnione 
są od widoków na zbiory w Północnej Amery. 
ce, które w dalszym ciągu wykazują stan zada- 
wałający. 

Zboże jare w północno-zachodniej . części 
Ameryki wykazują dobre postępy, gdyż zimna 
nie było prawie wcale. Również w Kanadzie 
nie zmieniło się nic na gorsze w przeciągu 
ostatniego czasu. Jakkolwiek bank Kanadyjski 
w Montrealu zaopatruje się optymistycznie na 
štan zasiewów, to jednak giełdy kanadyjskie 
szacunki te obliczają na mniejsze, spodziewając 
się, że w 3-ch polnocno.zachodnich Kantonach 
zbiór pszenicy nie będzie przekraczał 492 miljo. 
nów buszli, Natomiast według danych statys- 
tycznych z prowincji Saskatschawan z Arcu ma 
się zebrać 35 milj. buszli. 

Sytuacja w Argentynie jest jeszcze nie wy- 
jaśniona. przedewszystkiem dla tego, że port 
w Rosario jest całkowicie przepełniony i zała- 
dowanie jest bardzo utrudnione. Pszenica z no. 
wych zbiorów oceniana jest na 90.000 quar- 
terów, a więc mniej aniżeli w roku ubiegłym. 

Również załadowanie żyta z Ameryki 
zmniejszyło się ostatnio do !$. W związku 
z tem podniosła się cena żyta na rynku we- 
wnetrznym. choć poważniejsi odbiorcy zaczy- 
nają się wstrzymywać od „kupna. 

Zbiór kukurydzy w Argentynie rezpoczął 
się już, a przypuszczalne zapasy wzrosły 0 
50.000 quarterów, a więc do sumy 1.060.000 
quarverów. 

Spekulacja europejska podnosi ceny, gdyż 
zbiory w południowo-wschodniej Europie nie 
są zbyt korzystne. Na rynku wiedeńskim zapo- 
trzebowanie na pszenicę jest dosyć duże, to sa- 
mo widzimy i na rynku niemieckim. 

= — -—— 


„Palicja budowlana” 
dla wyLorywania ustawy budowlanej. 


W najbliższym czasie Ministerjum Robót Pu- 
blieznych ma wydawać rozporządzenie. dotyczą. 
ce stosowania przepisów ustawy budowlamej, 

Przepisy te wyjaśnią kompetencje magistra. 
tów i władz admimistracyjnych w sprawach bu- 
dowlanych, a więc stawianie rusztowań, remont 
dcmów, tynkowanie i grubość murów. 

W tym celu, by przepisy te były należycie 
przestrzegane, stworzona. będzie spacjalna poli. 
cia budowlana, obowiązki której dotyc..czas 
spełnia polieja państwowa. 

Wae 


ile będzie kosztowała budowa fabryki : 
nawozów sztucznych w Tarnowie. 


W preliminarzu budżetowym na r. 1929/30 
przewidziana ma być suma 60.000.060 złotych 
na. ukończenie fabryki związków azotowych 
w Tarnowie. Ukończenie fabryki nastąpi w po- 
czątkach roku 1930. 


nò — 


Polskie bydła zarodows w Rumunji. 


Rolnicy Bessarabji i Mołdawji interesują się 
bardzo żywo sprawą sprowadzenia do tych 
gospcdarstw polskiego bydła czerwonego. jako 
zarodowego. Rolnicy Bessarabji i Mołdawii 
uważają polską rasę za najodpowiedniejszą do 
hodowli u siebie, najłatwiej przystosowującą 
się do rumuńskiego klimatu i t. d. 

Do konsulatu generalnego Rumunji we 
Lwowie wpłynęty -już formalne deklaracje 0 
import naszego bydła zarodowego. Hodowcy 
rumuńscy gotowi są wziać od nas każdą ilość 
zarodowego bydia czerwono-pelskiego i simen- 
talskięgo, 

+00 


uzesi chcą zamknąć granicę 
przed nierogacizną polską. 


W związku z notatkami © wojnie agrarju- 
szów austrjackich i czechosłowackich przeciw 
eksportowi nierogacizi,y polskiej warto przyto- 
czyć nowy objaw zaostrzonej kampamji na tere. 
nie czechosłowackim. l : 

Zainteresowane korporacje rolnicze czoskie 


Iprzygotowują memorandum do rządu. w któ- 


rem mają wyrazić żądanie zakupu importu nie, 


Według nadeszłych informacyj Izby rolni. |rogacizny z b. Galicji do Czechosłowacji. 24- 
czej w Toruniu, na Pomorzu oczekiwany jest |danie to jest umotywowane podobnem zarzą. 


średni urodzaj żyta, a dla jęczmienia dobry. 


,|dzeniem Austrji. ze względu na niebezpiaczeń- 


Dla pszenicy i owsa przebieg pogody był!stwo zarazy. Dalej żądać się ma w memoran- 
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dum, aby czechosłowackie ministerstwo rolnic- 
twa wysłało podobnie jak ministerstwa austrja. 
ckie swego urzędnika do Warszawy, celem ure- 
gulowania konłyngentacji dowozu polskiej nie. 
rogacizaty, 

mah | | o 


lle obecnie budujemy mieszkań ? 


W przeciągu 1-go kwartału r. b. ukończono 
w Białymstoku, Bydgoszczy, Częstochowie, 
Krakowie, Królewskiej Hucie, Lublinie, Lwo- 
wie, Łodzi. Poznaniu, Sosnowcu, Warszawie i 
Wilnie — 286 budynków o 1.825 izbach (w I 
kw. r. z. 250 o 1,383), z czego na Warszawę 
przypada 59 o 577, czyli najwięcej; na Sosno- 
wiec najmniej: 1 0 5. 1 

Rozpoczęto zaś w tymże czasie r. b. w tych- 
że miastach 355 (w I kw. r. 2. 380. czyli wię- 
cej 0 25), z czego na Warszawę przypada 41, 
na Lwów najwięcej, bo 70, na Król. Hutę —1. 


- „m4 m6 


Na giełdzie akcyjnej poprawa trwa, 


Lekka zwyżka kursu przy Banku Polskim 
i Chodorowie. Mimo widocznego ożywienia, 
w tramsakcjach stosunkowo mala liczba , pa- 
pierów , 

Notowano: Bank Polski 179—179.50, Bank 
Przemysłowy 105 zł. Tohan 15 zł, Chodorów 
178 zt, dolarówka 94—96 zł. Dolar gotówkowy 
w Krakowie 8.88 i pół do 8.89 zł, czeki 
8.901/, — 8.903/, zł. 


OFICJALNA GIELDA WALUTOWA. 


Dolary 8.88. 8.20. 8.86, Belgja 124.05, 
124.36, 124.74, Holandja 258.00, 258.90, 359.10, 
Kopenhaga 239.05, 238.65, 237.45, Londyn 
43.29, 43.40. 43.48, Nowy Jork 8.90, 8.92, 8.68, 
Paryż 34.85. 34,94; 34.76, Praga 26.42, 26.48. 
26.26, Szwajcarja 171.66. 162.06, 171.23, Sztok 
holm 289.58. 239.18, 236.98, Wiedeń 125.77, 
126708, 125.46.  * 

GIEŁDA AKCYJN.. W WARSZAWIE. 

Bank Polski 179.50, Kijewski 79, Spiess 
165. Częstocice 56.58. Cukier 61. Firley 70.50, 
Węgiel 98.75—100.50, Nebel 31.50—82. Ce- 
gielski 47, Lilpop 41—43. Rudzki 50, Staracho- 
wice 53.50—54.50, Haberbusch 235—240, Kra- 
jowa Towarzystwo Meljoracyjne 13.30. 

Warszawa. (PAT.) 5 proc. dolarowa 93.64, 
5 proc. konwersyjna 51. 5 proc. kolejowa 1926 
r. 51.90, 10 proc. kolejowa 104. 8 proc. listy 
zast. Banku Gospod. Kraj. 94 zi. 


Radio, 
s E a Ia G 

Program stacey! radjowych. 

Piątek, dnia 19-go sierpnia 1928. 

Kraków. (566). G. 13 Transmisja sygnału 

czasu, liejnału z wieży Marjackiej. komunika- 
tu lotniczo-meteorol. 15 Tramsm. komunikatów: 
meteorol. i gospodarczy. 17 Muzyka plyt gra- 
mofonowych. 17.25 Odczyt p. t.: „O ratowni= 
ctwie tonących", wygł. inż. Stefan Brykczyń- 
ski. 18 Transmisja z Warszawy. 19 Rozmaito- 
ści. 19.30 Odczyt p. t: „Frzeglad radjowy*, 
wygl. dr. W. Wilkosz, prof Un. Jag, 19.55 
Transmisja komunikatu rolniczego | notowania 
krakowskiej giełły zbożowej. 20.05 Komuni- 
kat sportowy i inne. 20.15 Transmisja z War- 
szawy. S 


Warszawa, (1.111) G. 13 Sygnał czasu, hej- 
nal z Wieży Marjackiej w Krakowie, komuni- 
kat lotniczo-meteorol. 15 Komunikaty: meteo- 
rol.. gospodarczy, nadprogram. 17  Odezyt. 
17.25 Transmisja odczytu z Wilna. 18 Muzyka 
lekka w wykonaniu orkiestry mandołinistów. 
19 Rozmaitości. 12.30 Odczyt. 19.55 Komuni- 
kat rolniczy oraz transmisja z Krakowa noto- 
wań giełdy zbożowej krakowskiej. 20.05 Nad- 
program. komunikaty, 20.15 Koncert symfoni- 
czny Orkiestry Filharmonji Warsz. 22 Sygnał 
czasu, komunikat lotniczo-meteorol. 22.05 Ko- 
munikaty PAT. 22.20 Komunikaty: policyjny, 
sportowy, nadprogram. 


Poznań. (348.8) G. 13 Sygmał czasu, Muzy- 
ka gramofonowa. 14.15 Komunikaty PAT. 18 
Koncert popołudniowy orkiestry salonowej 
z kawiami „Esplanada*. 19 „Silva rerum“. 
19.30 Odczyt z cyklu o dziennikarstwie. 19.55 
Komunikaty gospodarcze. 20.15 Koncert sym- 
foniczny (Transm, z Warszawy). 22 Sygnał cza 
su. komunikaty: meteorologiczny i PAT. 22.20 
Nadyrograin. 22.40 Muzyka taneczna z winiar- 
ni ` „Carlton“. 


Katowice. (422). G. 16.40 Komunikaty Pol. 
Zw. Zrzesz. Gosp. Woj. Śl. i Wydz. Skarbowe- 
go Woj. Śl. 17 Transm. z Warszawy. Odczyt. 
17.25 Odezyt z cyklu: „Piękno sportów le- 
tnich* — wygl. (dr. Kazimierz Załuski. 18 
Koncert popsłudniowy, z udziałem p. Wandy 
Zamorskiej (śpiew) i p. Bończy-Tomaszewskie- 
go (akampanjament) W programie wyjątki 
z operetek. 19 Rozmaitości. 19.20 Komunikat 
sportowy. 19.30 Odczyt. 19.55 Komunikat rol- 
niczy z Warszawy. 20.15 Transmisja koncertu 
symfonicznego z Warszawy, 22 Sygnał czasu 
oraz komunikaty: lotn..meteorol. i PAT. 22.80 
Skrzynka pocztowa w języku francuskim. 
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mości i leiegra: 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go sierpnia 1928: 


my z ostatniej cn 


Str. 1. 


wili 


Gzeski samolot przybył pierwszy 
NA LOTNISKO LWOWSKIE. 

Lwów. (PAT) Dziś przedpołudniem zaczę- 
ły przybywać na lotnisko lwowskie samoloty, 
biorące udział w raidzie Małej Ententy i Pol- 
ski. Pierwszy przybył o godz. 10.40 samolot 
czeski „Smolik 16“ z kapitanem Kallą, na dru- 
giem miejscu po nim o godz. 10.43 przybył na 
Poezie major Stachoń, następnie przyleciał 
samolot „R. 8 Lublin“ z majorem Makowskim. 
czwarty przybył aparat ..Potez 25* (Jugosła- 
wja), pilotowany przez Gradisznika. 


P. Konopacka przybyła do Warszawy, 
Warszawa 8.8. (tel. wł). Dziś rano przybyła 

do Warszawy p. Halina Koncpacka, rekerdzis. 
tka olimpijska w rzucie dyskiem. W wywiadzie, 
udzielonym kilku pismom wyraziła zdanie, ża 
w obecnej olimpjadzia Polska zajinie jedza 
z miejsc w pierwszej 10-ce, a na nasiępnej po 
winna zająć jedno z pierwszych miejss, P. Ko 
nopacka twierdzi, że tego zdania są zagun 
eportowcy i zagraniczna prasa sportowa. 

O | z 
BUDOWA CHŁODNI W GDYNI. 


Warszawa. 8. VIII. (Tel. wł.) Roboty przy 
budowie wielkiej chłodni w Gdyni postępują 
szybko naprzód. Obecnie utworzoną została 
rada nadzorcza, da której wszedł jeden przed. 
gtawiciel ministerstwa przemysłu i handlu oraz 
zastępca dyrektora Instytutu Eksportowego. 


piez 


O ZWALCZANIE LICHWY MIESZXANIOVEJ. 


Warszawa (AW). Szereg stronnictw sejmo- 
wych ma wnieść przy rozpoczęciu się sesji je- 
ciennej parlamentu projekt ustawy o zwalcza- 
niu lichwy mieszkaniowej. Ministerstwo 
Spraw wewnętrznych opracowało swego Czasu 
podobny projekt, który jednak nie wszedł pod 
obrady Izby. 


p 8 SĄ R j 
Po zamknięciu kroniki. 

REKRUTACJA DO ROBÓT W NIEM. 
CZECH odbędzie się w Myślenicach dnia 13 
b. m. 

PRZEGLĄD OGIERÓW NA TARGOWICY 
KOŃSKIEJ. Dnia 6 października br. o godz, 
O.tej rano odbędzie się na targowicy końskiej 
na Zabłociu w Krakowia przegląd (licencjono- 
wanie) ogierów ponad 1 rok liczących, a znaj- 
dujących się na obszarze gm. m. Krakowa. 

Wszystkie ogiery, liczące ponad 1 rok win. 
ne być w powyższym terminie przedstawione 
Komisji kwalifikacyjnej pod rygorem następstw 
przewidzianych ustawą z dn. 28 stycznia 1925 
r. Magistrat zwraca przytem uwagę intereso- 
wanych, że ogiery nie doprowadzone w dniu 
powyższym do przeglądu tj. nielicencjonowane 
bedą obłożone osobnym podatkiem. 

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Aresztowano 
Kazim. Słonę. pod zarzutem współudziału 
w kradzieży na szkodę p. Wiktorji Dolińskiej. 
Michała Koniecznego za kradzież kieszonkową 
Janinę Lewińską za kradzież sklepową i Te- 
renczusa Grzegorza za kradzież naczyń ku- 
chennych z wozu kolejowego. 

WŁAMANO SIĘ do sklepu S. Briedermano- 
wej przy ul. Długiej 2 i skradziono z okna wy- 
stawowego towary bławatne na kwotę 500 zł. 
Do mieszkania p. Teofila Mleczki, nauczyciela. 
zam. przy ul. Wielopole 14 włamał sią wczoraj- 
szej nocy nieznany sprawca, jednak co skradł 
nie wiadomo, gdyż właściciel mieszkania nie 
Jest obecny w Krakowie. Dochodzenia w toku. 


EAN A: Kraków 
EE św. Gertrudy 5. 


WS RĄ WETEZZKI: 


KO Ma BCM AAA 


Główne role kreują: 


KARRY LIEDTKE 


ila pogrzeb nistovica nie przybyły... zwłoki 


WÓZ Z TRUMNĄ WSTRZYMALI PRZEC' 'NICY ZAMORDOWANEGO. 


Wiedeń. (PAT.) Wedle doniesień dzienni-iliczyć z dłuższym przebiegiem choroby, 
ka istnieje możjiwość wyzdrowienia. Mogą 


ków z Białogrodu miał się odbyć wczoraj po” 
g'zeb zamordowanego w Zagrzebiu Ristovica. 
Zwłoki jego odeszłv specjalnym wozem wczo- 
raj popołudniu z Zagrzebia i miały przybyć do 
Bistoerodu wszoraj przedpołudnie”. Wszyscy 
byli już przygotowani do pogrzebu, jednakże 
wóz ze zwłokami nie nadszedł. Na zapytanie 
ielegraticzne oświadczono, że wóz ten po dro- 
dze zaginął. Ministerstwo kolei rozpoczęło na- 
tychmiost jak najostrzejsza śledztwo i po dłuż- 
sro: szukania odnaiezilno wóz ze zwłokami 
na torze pobocznym, na stacji Vinkovci, Pra- 
wdopedobnie wóz ten został przez kolejarzy( 
należących do koalicji chłapsko-demokratycz- 
nej odłączony w tym celu, aby pogrzeb Risto- 
vica nie odbył się. Ministerstwo kolei oświad- 
czyło, że winni zostaną jaknajsurowiej uka- 
rani. 


Ralicz bardzo ciężko chary. 
OSTROŻNY BIULETYN LEKARZY. 


Wiedeń. (PAT.) Wedle doniesień dzienni- 
ków z Zagrzebia wydali lekarze w sprawie 
zdrowia Radicza następujący biuletyn: 

Ogólny stan zdrowia Radicza jest nadal po- 
ważny. Temperatura podwyższona. Choroba 
cukrowa skonstantowana już od 


sionych ran przez Radicza, co oczywiście 
zmniejsza stan odporności pacjenta. Należy się 


(han i Stosenam nie pojada do Parra? 


je- 
jeduakże nastąpić i nieprzewidziane  kompii- 
kacie, J 
a LN k 33 
7 komunistów aresztowano w Zagrzebiu 
Wiedeń 8.8 (PAT). Wedle domiesień dzien- 
ników z Zagrzebia aresztowała policja tamtej. 
sza 7 osób, podejrzanych o planowanie v.yzy- 
skania sytuacji obecnej do komunistycznego Za 
| mach. Policja oświadczyła w tej sprawie 
|w komunikacie, że w mieszkaniu pewnej osoby 
znaleziono 4 niemieckie granaty z 5 palnikemi, 


| 
| dalej jeden rewolwer z 15 nabojami i 17 naboi 


do karabinu Manlichera, Wszystkie te przed. 
mioty znajdowały się pod łóżkiem w koszyku, 
Dalej znaleziono u tej osoby rozmaite tlotki 
komunistyczne i papiery, które skonfiskowa- 
no. 


Qymisia Żupana w Zagrzekiu, 

Wiedeń 8.8. (PAT). Wedle doniesień dzien. 
ników z Zagrzebia podal się do dymisji żupan 
zagrzebski oraz szef policji zagrzebskiej. Obaj 
wsędnicy chcą Swoją dymisią zaprostesiować 
przeciw zarzędzeniom ze strony Białogrodu na 
wypadek niepckoju w Zagrzebiu, Ministerstwo 
spraw wewnętrznych zarządziło, aby na wypa- 


i j dłuższego | dek niepokoju nie pełniła w Zagrzebiu służby 
| czasu pogerszyła się obecnie z powodu odnie- państwowa policja zagrzebska, lecz aby dozór 
jnad bezpieczeństwem miała wyłącznie żandar. 


merja biaiogrodzka. 


ANGIELSKI MINISTER ZACHOROWAŁ, NIEMIECKI CHCE WYTARGOWAĆ EWAKU. 
ACJĘ NADRENII. 


Wiedeń 8.8. (PAT). Wedle doniesień ..Alg. 
Ztg.* z Berlina wywołała tamże wielką sensację 
w kołach politycznych i dyplomatycznych de- 


Wiedeń 8.8 (PAT). Wedle doniesień dzien- 
ników z Paryża obawiają się tamtejsze koła 
polityczne, że dr. Stresemann nie przyjedzie 


cyzja Chamberlaina, który oświadczył, że z po do Paryża celem podpisania paktu Kelloga. 
wodu choroby nie weźmie udziału w sesji wrze. Stresemann chciałby bowiem w nagrodę za 
śniowej Ligi Narodów. Koła berlińskie obawia- swą podróż już przedtem otrzymać ze strony 
ją się. że z powodu nieobecności Chamberlaina francuskiej przyrzeczenie iż Nadrenia zostanie 
w Genewie, dyskusja nad opróżniemiem nad. w najkrótszym czasie przez wojska francuskie 
renji natrafi na trudności. Z tego powodu skró- onpróżniona. Stanowisko rządu francuskiego 
ci dr. Stresmann swój urlop i wróci w następ. jest niezmienione, gdyż rząd francuski trwa, 
nym tygodniu do Berlina. jak przedtem, przy tem, że opróżnienie nie może 

Wedeń 8.8 (PAT). Tutejsze poselstwo angiel zostać wykonane bez kormipenzacji. „Echo de 
skie otrzymało dziś z Londynu oficjalne zawia- Paris“ twierdzi w tej kwestji, że dr. Stresemann 
dominia, że Chamberlain celem przywrócznia poneini wielki błąd nie przyjeżdżając do Pa. 


ŚRI ZZO NYPE M 


swego zdrowia rozpocznie ©. ^“ obecnie kil. 
kutygodziowy urlop, i że po urlopie wróci z po- 


wrotem la swe stanowisko. Wedle doniesień | 


prywatnych. twierdzenie, jakoby  urlopowi 


Chamberlaina przypisać należało powody poli. 
tyczne jest nieuzasadnione. 


Warszawa, 8. 8. (Tel. wł.) Jak donoszą 
z Brukseli deelgat rosyjski Abramowicz, który 
mówi bardzo dobrze po francusku, uważał za 
stosowna przewodnicząc na wozorajszem po. 
siedzeniu kongresu socjalistycznego mówić wy- 
łącznie po niemiecku. Wególe języż niemiecki 
słyszy się niema! wyłącznie na sali zebrań i na 


pI 


TEET Rik p zi L 
s * Kraków ZE 

Kino Wand św. Gertrudy 5. M 

a DZIS | GODZIENNIE. EEZEZZB RET 


Bajwiąksza atrakcja dnia? — Najciekawsza zagadka XX. 
Mistrzowskie arcydzieło filmowe stojące 


wieku I 
na wyżynie na doskonalszego artyzmu. 


ASENIA DEB. 


Zachwycająca” gra artystów! — Biyskotliwa! reżyserja! — Film, który niewatpliwie 
wszystkich zachwyci! — Bonadta arcywasoie uzupoałnienie. 
Film ten niema nic wspólnego z wyświetlanym swego czasu filmem o podobnym tytule. 


Specjalna ilustracja muzyczna, 


"= lll WEG "o" Ty rmy wi mz 
Początek o godzinie 5, 7 i 910, wieczór, w niedzielę i święta o godzinie 3 popołudnia, 


Sala stale wentylowana. 


w R 7 a 3 : 
li. Międzynarodówce ton nadają Niemcy 
Najczęściej słychać język niemiecki i żydowski. —  „Deutschiand muss grösser sein“ 
na ulicack Brukseli 


ryża. 

Londyn. 8/8. (PAT). Stan zdrowia Cham- 
berlaina poprawił się znacznie, mimo to mini- 
ster must pczostać w łóżku, 


korytarzach domu ludowego, w którym zjazd 
się odbywa, gdyż przybyło około 100 delega- 
tów z Niemiec i prawie drugie tyle z Austrji, 
a pozatem liczni dziennikarze pochodzemia nie. 
mieckiego, 
Po języku niemieckim najczęściej słyszy się 
na zjeździe język żydowski, 
a dopiero na trzeciem miejscu stoi język fran- 
cuski, choć zjazd odbywa się w stolicy Belgji. 
Pierwszą mowę na posiedzeniu wczorajszem 
wygłosił delegat sacjatistów włoskich Turatti 
atakując, gwałtownie rządy faszystowskie i 


Ñ | utrzymniąc. że faszyzm grezi zarażeniem żanym 
Ea państwom, i że przeciwdziałać mu może jety- 
Anie międzynarodowy socjalizm. Drugim mówcą 
a |był socjal_rewolucjonistą rosyjski Dan, który 
$| wzywałsocjalistów wszystkich krajów do wspól- 


nej walki z komunizmem, który uważa za tru. 


4 |ciznę ploletarjatu. Mowy te wywołały wielkie 
BZ) | zamieszanie 
S$) | Socialista niemiecki Budton odpowiedział na nie 


na ławach uczestników zjazdu. 
że faszyzm i bolszewizm, w sprawy, dotyczące 
się wyłącznie polityki wewnętrznej Wiocn 
i Rosji, przyczem domagał Się nawiązania Sto- 


sÀ sunków dyplomatycznych z Sowietami () co 
Ai mowu wywołało wielkie wzburzenie wśród so. 
„| cjalistów rosyjskich. Prasa belgijska potępia 
= |z oburzeniem młodzież socjalietyczną, która 


Walka wybercza w Gragil wre. 

PANGALOSGWI SIĘ NIE POWODZI. 

Wiedeń. (PAT) Wedle doniesień dzienni- 
ków z Aten zbliża się znów propaganda wy 
borów greckich do punktu kulminacyjnego. 
Lió rozpocznie Venlzelos nową podróż agita- 
cyjaą, Wczoraj wieczorem odbyło się w Ate- 
nach zgromadzenie przedwyborcze, W centrum 
miasta przemówił poraz pierwszy po swem u- 
wolnieniu z więzienia Pangalos, jadnakże mo- 
wa jego wywołała bardzo ujemne wrażenie tak 
daiece, że Pangalos zmuszony był przed zło- 
rzeczeniem tłumu przerwać swą mowę. 


Ani za Gmitkom, ani za Hecverem. 


NEUTRALNOŚĆ AMERYKAŃSKIEJ FEDE. 
RACJI ROBOTNICZEJ. 

Wiedeń, 8.8 (PAT). Wedle doniesień dzien. 
ników z N. Jorku zebrała się komisja wykonaw- 
cza, amerykańskiego Związku robotniczego ce- 
lem powzięcia rezolucji oświadczając, że Zwią, 
zek robotniczy zachowa się podczas wyborów \ 
ua prezydenta Zupeinie neutralnie. Oprócz te 
go powzięto jezcze jedną rezolucję, wypowiada, 
iąctą wojnę komunistom, Postanowiono wykiu- 
czyć komunistów ze Związków zawodowych. 


Kongres radjolegów w Sztokholmie. 


Warszawa 8.8. (tel. wł.). W Sztokholmie od- 
był się drugi międzynarodowy kongres radjolo. 
gów, połączony 2 wielką wystawą radjologicz- 
ną. Udział w obradach brało okolo 900 osób. 
Delegacja polska liczyła 30 osób, w tem 4 oiL” 
cjalnych delegatów Polskiego Towarzystwa Ra- 
djologicznego, mianowicie docent Jaksa-Dębic= 
ki ze Lwowa, prof. Drozdowicz i prof. Gru- 
dzieński z Warszawy oraz prof. Majer z Pozna. 
nia. Uroczyste otwarcie kongresu odbyło się 
w obecności szwedzk'"g0 następcy trony Oraz 
dyplomatów. Obrady toczyły się w 4 sekcjach, 
wyłonionych na zebraniu organizacyjnem. De- 
legacja polska doznała bardzo serdecznego 
przyjęcia ze strony organizatorów kongresu. 


Legia brytyjska we Francji. 


Lille. 8/8. (PAT). W dniu wczorajszym 
przedstawiciele byłych uczestników wojny i 
delegacja francuska z generałami Gourand 
i Weygamd na czele przyjmowała członków 
Legji brytyjskiej, zwiedzając pole bitwy. Wie- 
czorem do Lille przybył książę Waiji, powita- 
ny przez władze z generałami Gourand i Wey- 
gandem, jako  przedstawicielami marszałka 
Focha. 

Książę Walji w przemówieniu swem zazna” 
czył, że z uczuciem dumy bierze udział w po- 
bożnej pielgrzymee. Następnie książą złożył 
u stóp pomnika poległych wiemiec. Orkiestra 
odegrała hymn narodowy francuski i angielski, 


ANGLJA PERTRAKTUJE Z RZĄDEM 
NANKIŃSKIM. i 


Londyn (PAT). Biuro Reutera dowiaduje 
się, że w Szanghaju odbyły się narady pomię- 
dzy władzami nankińskiemi i brytyjskiemi 
w sprawie zlikwidowania następstw zajść w 
Namkimie. Jak się spodziewają, narady te do- 
prowadzą do pomyślnego wyniku. 

KONDOLENCJE POLSKI DLA WŁOCH. 

Rzym. 8/8. (PAT). Poseł Przeździecki złożył 
w dniu dzisiejszym  kondolencję premjerowi 
Mussoliniemu z powodu tragedji włoskiej to- 
dzi podwodnej „F. 14%, której cała załoga zgi- 
nola ol gazów chlorowodorowych. 


Wybory w Turku, 


Warszawa. 8. VIII. (Tel. wł. W Turku (wo. 
jewództwo łódzkie) odbyły się wybory do rady 
miejskiej. Na ogólną ilość mandatów 24 lista 
(ewangelicy) uzyskała 1 mandat, P. P. S. 10 
mandatów, lista 3 Mieszczańskiego Bloku Gos- 
podarczego 6 mandatów, syjoniści 4, właści- 
ciele nieruchomości 1, ortodoksi 2 mandaty. 
Według narodowości do nowej rady wchodzi 
16 Polaków, 6 żydów i 2 Niemców. 


NIE WOLNO OCZERNIAĆ POLSKI. 


Warszawa (AW). Ministerstwo Spraw We- 
wnętrznych cofnęło debit pocztowy następują» 
cym „pismom:  „Oberschlesische Zeitung“, wy- 
chodzącemu w Bytomiu i ..Biuletyn zagranicz- 
ny grupy białoruskiej partji socjalno-rewolucyj- 
uej” w Pradze. 

EEAO DS SET E RK NM E KPE WAŁ TOD" E OTW 
kach i śpiewała chórem „Deutschland muss 
grösser sien“, tę Samą, z którą wkroczyły w r. 


podczas pochodu niedzielnego graja na piszczal | 1914 do Beigji wojska niemieckie, 


: 


Su. A 


EDGAR WALLACE: 98 


Twarz w mrozu nocnym. 


Przekład autoryzowany Br. J. Falka 


.  — Kominek! Kiedyś pan dłoń wyciągnął — Ale Marshalt jest człowiekiem podej- 
dotknąłeś gorących sztab żelaznych paleni- |rzliwym. Spostrzegł, że walizka zniknęła; za- 
ska, z których przed chwilą usunięto węgle. jczął podejrzewać wspólnika. Strzelił do nie- 
Przypomnij pan sobie, kapitanie, że w czasie | go, bezpośrednio przed pańskim przybyciem 
owych zagadkowych wydarzeń czuć było;dziś rano — zdaje mi się, że potem ułożył 
w pokoju odór rozpalonego żelaza. go w małowniczej pozycji na piedestale. 

— Poszedł za wami. kiedyście wyszli Tego co zaszio miedzy Stanfordem i 
z walizką, Stanford udał się na Hay market | Marshaltem. możemy się tylko domyślać. 
i dokonał kradzieży. Według wszelkiego  prawdopodobieństwa 

— Widziałem go, jak wychodził, ale; Marshalt dowiedział się później, że młodą 
prawdę mówiąc, nie uważałem za straszne, | damę ukryto w domu Malpasa. a widząc że 
zawiadomić pana o tem podczas gdy Mars-| wszystko stracone. postanowił zemścić się 
halt jechał za pańskim wozem i doprowadził ;na córce znienawidzonego przez siebie czło- 
do zderzenia się z nim. Chwałę odzyskania | wieka. Na szczęście dla niego, miałem dom 
walizki przyznać trzeba Stamfordowi, który |ten na oku od dluższego czasu, śledząc ajen 
w chwili pańskiego przybycia znajdował się | tów  Marshalta przywożących  djamenty 
jeszcze w mieszkaniu. z Przylądka. Byłem tam raz w bialy dzień. 

— Pierwszą myślą Marshalta było zabez- |opukująe ściany i Marshalt słyszał mnie — 
pieczyć względnie wysłać djamenty. Zahral i miss Torrington mnie słyszała — chodziła 


włamawszy się do niego w poszukiwaniu za 
za Miss Torrington. Nie znalazłem Miss Tor- 
rington ale zabrałem walizkę i porzuciłem ją. 
kiedy nadarzyła się sposobność oddania jej 
w pewne ręce, bez narażenia się na areszto- 
wanie. 


walizkę do swojego mieszkania w Greville mi o rozwiązanie zagadki obracających się 
Mansions; wiem o tem, gdyż znalazłem ją. drzwi. Dwukrotnie przebierałem się za tajem 


f 320 str. 80 


Dr Tadeusz Bilikiewicz 


a a 8 a 
| Zagadnienie życia | 
He świetle zasad psychologii | 
porównawczej zprzedmową Dra 
Rubczyńskiego prof. Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. | 


Księgarnia 8. A. Krzyżanawskiego | 
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PANAMA 1 SŁOMEGWE poteca 
ANTONI JAROSZ 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 
Dom XX. Marków. 
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Abzolwentki państw. szkoły przam. art. 
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Cena Zł. naD 


Kraków, ul. Karmelioka L. 59, parter. 


poleca kilimy oraz przyjmuje zamowienia we- 
jaz obranych wzorów, za gotówkę jub na raty. 
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$i Zpioszenia do Administra- 
ġj cji „Głosu Narodu“ pod 
| „Mieszkanie^. 


Teczka wypełniona zeszytami zdobić będzie każdą bibliotekę 
domową. 


Zlecenia wykonuje odwrotnie Administracja „Tęczy 
w Krakowie, ul. św. Tomasza 35, róg ul. św. Krzyża 


(KSIĘGARNIAKRAKOGWSKA) 
Cena Zł. 4.50 Cena Zł. 4.50 


Ng nowego bpcowego zb.aru 
37 z pasieki własnej jako 
| srodek odżywczy i leczni- 
ja) czy wysyła za pobraniem 
© | pocztowem w zapłombo- 
wanych blaszankach iran- 
ko z opakowaniem: 


5 kg. Zł 17.50 — 16 tg. Zł 32.50 


Przy zamóawianissh za- 
miejscowych doiicza się 
rzeczywiste koszta porta. 


Horodyszcze, pocz. Kozłów 
k. Tarnopola. 587 


Pasiea Braci Kulmatyckich | § 


„GŁOS NARODU“ z dnia 10-go sierpnia 1028. 


niczego Mr. Małpasa. Bawiło mnie to przebra 
nie, wiedziałem bowiem, że kiedrś musimy 
się spotkać i żywiłem nadzieję, że napędzę 
mu strachu, Ale przestraszyłem i pewną mło- 
dą kobietę: — rzekł, a Audrey uśmiechnęła 
się na to wspomnienie. 

— Bardzo krzyczałam? — zapytała ze 
skruchą 

— I ja krzyczę czasami — rzekł Śmith 
— albo mam ochotę. 

— Pozostaje jeszcze jedno tylko do wy- 
jaśnienia. Shannonie: wie pan co mam na 
myśli. Wiedziałeś już przed wezwaniem do 
Przystani Foulda. Po odzyskaniu djamentów 
dalsze ukrywanie się było dla Marshalta bez- 
celowem. Pojawił się znów na widowni i o 
w dramatyczny sposób. Może zbyt drama- 
tyczny; przynajmniej nie dużo do tego bra- 
kowało. Wszedł do wody pod groblą porto- 
wą, sam sobie nałożył kajdanki i z kluczem 
od nich w jednej ręce i rewolwerem w dru- 
giej czekał na pańskie przybycie, którego 
był pewny. Ale spóźniłeś się pan o pieć mi- 
nut, a w ciągu tych pięciu minut stała. się 
rzecz tragiczna: upuścił przypadkiem klucz 
od kajdunków do wody i nie mógł sie uwol- 
nić! Gdyby się pan nie zjawił, zginątby z pe 


| GŁUCHOTA | [Kanarki 


uleczaina?! | waki, samce po 30 2 
Peno menan samiczki pe 10 zł. wyśleń 
w || pocztą za pobraniem 
= Bajswski Stan. Bochnia 
66 U (ELE 
„EUFONJA | ul. Brzeżnieka 1472 ' 
zademonstrowany spe- || dawniej Kraków, ul. św 
| cialistom. — Sami się « Gertrudy 10. 
w domu _ wyleczycie . 
| z przytęp'onego siuchu, 


Į szumu i _ ciekn'ęcia 
zuszów, Liczne podzię- 
kowania. Pouczaijącą 
broszurę wysyła bez- 


p!atnie na żadanie 
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koło Krazowz. 605 


Uniewzżniam książe |Powołziwać 
czkę wojskową P. K U. 
Kraków Bogusław Porze- 


czkowski, 


harceńskie, wzorowe spie $ 
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Przy rakupnach £OWPALEE 
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Nr. 215. 
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wnością. Kiedyś przybył, wszystko poszło 
jak z płatka. Ponieważ trzymał w ręku re- 
wolwer, kazał panu zgasić latarkę, abyś nie 
zobaczył i zaraz potem strzelił dwa razy, 
a broń upuścił do wody — gdzie ją później 
znalazlem. Reszta panu wiadłoma. Gdyby pa- 
na zabił — miał oczywiste dowody, że tego 
nie mógł uczynić. 

— A teraz, Miss Torrington. poproszę 
o oznakę. 

Spojrzała na niego, nie wiedząc. zrazu 
o co chodzi, — potem wyjęła z torebki stebr 
ną gwiazdkę i wręczyła ją Stormerowi. 

— Dziękuję — rzekł Slick z wdziękiem. 
— Sądzę .że nie uraziłem pami. Nie pozwa- 
lam nikomu zatrzymywać, gwiazdy po odej- 
sciu z mojej ajencji, tem bardziej pani, którą 
przeszłaś do służby rywala. 

Spojrzał w twarz Dieka śmiejącemi się 
oczyma, f 

— To żart — rzekł. — Nie wiem, czy 
poznacie się na nim. jako Anglicy, Pozwól- 
s wiec. że sam będę się z niego śmiat. Ha! 

a! t 
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Zakład galanteryjna-introligatorski 


MIECZYSŁAWA ROMANA 


W KRAKOWIE, UL. $W. FILIPA 12. 


Wykonuje wszalkia roboty w za- 
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książk! skromnie | luksu- 
zowa, hurtownia i poledyńcze, 
pe conesh przystggnych | w eznacronym torminie 


sie na oślaszających się 


m „Słosie Narodu“. 


s msiężdarnia Krakowska 
Kraków. BI. ŚW. TENAR sig (róg ul. św. Krzyża) 


Listy św. Pawła Apostola 


Przekład X. F. A. Symonąa. arcybiskupa, 
objaśnienia X. Jana Morzonkiewicza. 


Zeszyt I. 


Lisi do Rzymian (sir. IX--46) 
(ena egzemplarza 


Zeszyt I. pwa listy Go Koryniian 
(str. IX-66). Cena egz. à 


Zeszyt II. Listu do Galatów. Eieczian. 


ZŁ. 1.60 


Finpian i Kolosam (st. VII--56) 


Cena egzemplarza š 


180 


Sw. Janowi Złotoustemu nie mogło się w głowie pomieścić, 
jak chrześcijanie mogą nie tozczytywać sią w listach Św. Pawła, 
i wvznaje o sohie, że wszystką swoją madrosć w rzeczach 
Bożych -- a ta była zaiste niema!'a u wielkiego Patrjarchv 
carogrodzkiego — rawdziąsza ustawicznemu czytaniu pism Apostoła 
narodów. Czytanie to wprawdzie nie należało nigdy do rzeczy 
łatwych, zwłaszcza u nas w Polsce, bo dotychczasowy przekład 
listów św. Pawła nie był dość jasny i poczytny. ale w przek- 
ładzie nowym X. arcybpa Symona można już naprawdę roz- 
czytywać się w nich tembardziej że X. Korzonkiewi:z napisał 
do nich objaśnienia dobre, treściwe i jasne a przytem wolne 
od naukowego balastu., 

Zeszyt czwarty znajduje się pod prasą, a na ukazanie sie 

„mma piątego także już nie będzie trzeba długo czekać. um 
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